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Rok Vi. - N2 127" Czwartek, 10 Maja 19t1r. ORGAN NARODOWY. 
ZalóżjJciel . i wydawca Jan Grodek. 

fRENUMERATAwŁODZl W~ 
OGŁOSZENIA: 

miesięcznie Mk~ 1.50. za Ildnosze~niedo d~ml1aLf. 

Redakcja i AdminiStra.cja. Przejazd 8, skr:r.ynka pocltowa :N2 M. Adminisfr. 
~ax.ta~ cod~. od fi flłno do 7 wlecz. w niedp;iel.e i świ~t& do 12 ra.no. 

~ktOł" pnyjmuja Interesant6w W. SpU waall re­
Glakeyjftych od 10-81 OG a-aj. 

~~ . .mac1eEł~~h !'e~a aue ~ - RękopfS:r 
~~~ema hOll.~ uww alEI. Q, bezliła.tn.ss. 

N.n d e s ł a n e przed I wśród tekstu za wiersz petit. lub je~ 
miejsce Nik. 1--; reklamy za tekstem 50 f; zwyclajne 49 Li 

nekrologja 50 f.; ogłoszenia drobne 6 fan. za wyraz. 

W l de;tl.z.i (t.t:%lr.lTr..1e~ln~. Każde ogłoszenie najmniej 50 fen. 

lIlII P8t~KI 

Francja' alie 

f:!-O o· 
Seoata d, 12, Niedziela 13 i Ponie{jzinłek 14 

Maja, unktualnie o godz, 7 l pół wlecz. 

t " 
• 'łłOkOjułecz'f) ~ _ę~cusko- nie pokojowe. skąd więc pochodzi nie" 
'JliemieGkhń.'~_~nmtY ~6pa" porozumienie między dwoma pa:nst· 
JiFł~%~;~ •. ~ ~ję,!e' wami? 
wszełka~wtej _~i 'jest me-' Powód tego zjawiska jest jasny. a 

. Dnia 51maJalł.j41;oku,~y.lL"": m~k~~,~ 4Vieczne pochodzi z błędów pr.zeszł:OŚci. NaSze 
.no dwa miesiące,łtrzed;'~buchem:;wieł-~mi~? ... .' .. dwa kraje wyrządziły sobie wzajemnie, 
klej wojny śwf~tgwej~;J;,ys~,,-onre,wwieł-- :;,A,l!iw~my '~fo motU",. nie malo krzywdy i powinny sobie dużo ,. 
lrlej sali VI~go~Okięg\fj:;~ąah~'sl~ ktm- ~~ \1i?Ym~:8łW ~l!iie~_~,p~ dys- wybaczyć. W HeidelbergtI, nad wspania .. 
gres, który o ne'vvó~ZA~'WZDUdziłwml .. , '_~;_qym,~~jaci\lłom,kUin? lądolinę Neckaru, wznoszą się '"cskal'~ 
We zainteresowanie'·'0~łldzitn.wnYprzyhyl1.:z .. ~ ~ani~,~ .,uinGŚci. ~ę:jące" ruiny zamku, podpalonego pl'zez 
puhłi~nościi, {Owd .... couećnejźaSłu,", \ w naszą kUl'tu!J,zję idYSkł'ecję'? l"o,nvois; w Niemczech. nie Zap9lli!ł1ęliś,:, 
gufejes~ na .. Wi~~.uwagę.,~ ~. . ·1\jedrrak m6wi6 trzekl Powyźsże ··cie'JeszczeJenYi i niy równiez 'pamfę':' 
. .- . KongreS. Jen iWOłany. przezzr.ze- skrupułyC'Powjnny:~.łTłi@tS·na .~~ o· . 'tamy, jakoby to wczora~ się zdęJ'zyla; 
szenleracyfistyczne' "ba palx par le strożność. łecz.;po,wir~ eanwkać 'Ghlężenie Strassboul'ga i katastrofęSe-
4roUlt poświęconyby~ ,wyłącznie spra.- nam ust.· da nu. 
~le Alzacji i tota:ll.Vngji, czyli sprawie .. CbwiJa·jeSt ~ obuun;y nad· . Wobec tego, że kraje naszepamię" 
franko-niemieckiej. . ciągają,ze W~~ł nie w,~mo, tają te wszystlde fakty, 'jestli moZliwym 

Na kongresie tym1'l'zemawiały trzy z której ~ ~ &~OOTZA. .allG-· podanie sobie ręki? 
~by: francuz-prru. Th, Ruyssen, nie- kój euro~'Ski Jest w ;spne.ez.rmki ż Na pytanie to nie obawiamy się 
mUle-dr. L. Quidde,'deputowany sejmu antagonizmem Jl'anko-nłełrtiecltim. odpowiedziec: takI 
f),warskiego, oraz 'alzatczyk KarolSche" Czy m.e om0Żł'l!a'hy .:sl.ę. o~ d>ez. Jednakże samO' postawierue kwe-
er; pastor z MilhuzS' ... . niehez,iecznego :systemu'~ FZY" stjinie wystarcza, należy pomyślec, w 

Ohe6nfepó .l:1liskofrzech . latach mierzy,· które tmws1:ałYłł ;tyl~ z ;powo.. jaki spos6b to pogodzenie· dwu, sąsied .. 
Wielkiej wojny, gdy Ioś.y· Eul'opykują du, że Niem«::y, obawiając ,się fnmcus-< nich narodów dałoby się przeprowadzić 
się na, polach bitew, .sp:ójrzmy, jak. wy- . kiego odwet!l,~~Y ,;S(;ęZ"~tl'o" na praktyce. 
tej wzmiankowani męUJwie ' pragnęli je Węgrami j . Włochami, .a;S Fral'Wja "Z Dochodzę tutaj do najbardziej trud .. 
ukuć na podstawie porozumienia fran- Rosją? nej idelik8tnej części mego zadania ... 
ko-niemieckiego, które miałoby w przy" h· .... "".&.,.J" -.4 Zwracam się w tej chwłli do 01>00" . 
szlości wykluczyć wszelkiego rodzaju We w$zysłkic . wY~-""J .. Y·PO" nych tu francuz6w z apelem, iżby zro-' 
!konflikt zbrojny.. . kój europejs:kibyłzągr~Qzy to w zumieli, że niemcy nie mogą podać rę~ 

Przyjrzyjmylię z jakiego punktu Afrycecz.y w Azli,an~izm fn;nko
d 

ki Francji, kt6ra nosi w sobie zamiary 
'd .. k... ~ • - niemiecki.był mniej lub <Więcej ukryty, o.dwz>tu. Należy porz'rcic~ z· ami..... zL::-r'J'. 

WI zema sprawę .,,~ pragną... rozWlązac mniej Iuhmięee:j odpowiedzialny,· n
At1

o'" edw""'J.
u

• '" .. ~ m'~ 
'pl'ofesoruniwersyfetu w !3ordeaux1 Th. T b .3<. '.Le. b J n "'5 .... i. 

R (P • d . 'lm aruzieJ,g ... :y o a narouy wc .o~ Lecz zd"'n;a mArlo nI'''' ... ""]_Jł.,, z"'o-uyssen.· rzemo;wę)ego po· a}em.y w .J . • k fl!Lf T casa ..... '"'5 ......... R::l!'.'" • 
'skróceniu). uzą w pew.le:A .on Ul\: ~"';S.~, ." zumieć, jako ostateczne odrzucenie 

Swą przemo~ rozpoczął on na· Manca lub Agadil' - śwtat cały my w wszystkich nltdziei narodowych i uzna" 
ł." . t swych podstawach. - Blisko dwaftieścia nl'e oL ....... n<>gń. 0f"'nu 1" ze""""_ 
~,ępuJącymzwroem: '1· - l d' b' h . d ,p .......... "" 0_'" _ .... &.1 

mI jonow u ZI uz ro}onyc az o zę- Niej jedynie zrzekamy się zlego 
• Panie i panowie! ' bów stoi naprzeciw siebie, gotowi do sYJltemu dzialami-a w przeszłości. Siła 

Pragnę wyrazić uczucia jednomySl~ skoku i do wielkiej walki, a do wybu" ni~/;.J~st jedi'nwm t;;zJn!'li~':iem. przyszłości 
na organizatorów &isiejszęgokof1gresu, chu tego ćóż jest potrzebne? Nie wia.. n~ów. PilaWO i pok6jmają rue~iczow 
twierdząc, iż oaczU!Q1ają oni wzruszenie domo... mniej niż nić, nieszozęsny wu" na źródła. Nioma rz.eczy skonczonych 
głębokie i sprzeczne. Odczuwają oni padek, głupia. prowokacja, opuszczenie w wie~nie ruchliwej historji ludzkości. 
jednocześnie wielką radość, oraz glęb().w sięzasląkanego amatora na nieznany N ł ..... •• Al .•• L.L- ...,ł 
1_" k'" ·te":"n·~w·J(ro-d wr""gl·-l. wl· .... ..t.,niaf·.cw,· ob M- a uS"Wleme lzaCJl 1. ot.aryn!SJi 
nI mepo OJ. A"" "" VU ",I> ~'U ~'CY nie będą się mogły zgodzić. 

Odczuwamy wielką ra"dość, gdy t 'za .uGeyMonawzględem sztandaru przez Wobec kraju tego Prancja nie pOa . 
dziSiejszego- w'ieG'Zo!!u urzeczywistniamy jakief08 pijaka lua wat'jataJ siąda ,praw, kt6re przegrała w wolnie 
marzenie, które jest dojrzałe i cierpli- ·A pl'zytym, przez· jakąś cudowną.1816~1 r~ pO.siadaj~dnakże abo",,;lązkt. 
:wlewczyn.wpł'ow~dzone, marzenie, H- .niekOłlsekweric·jęoba narody, którym UGalGia br-ateł'ski~gó nie sposóh v,isunąć. 
by przyjąć we F~ji nawalnej tryhu..prol'oku;ą"mtalną wojn~-pł'agną po" To t6lZ: m6wię do was,J}r.zyjade1e, Ol'az 

~nieLprzed wollJą publianoScią dwu p~, koju. dG· całYd1 N'łemiec Hb'ercr~·· i postę" 
:słannikówpokoju 2 ~ ·sirony Wc- Niem.oy sądzą,·że francja. pragni.e P.!Jwyoo: Wszy.&tko, co I:~remcy uC2'iynią 
~ezów,orqZ I'oztr~ąac W'r-az<,Z nimi, w wo~. Lecz któż śni o tyrnwef'nmcj1? dla Alza.cji a Lotaryng.j.i, wł'>lynie na pC. 
-sposóhszcze.ryst6lłUlŚl:katik&"'niemie" Po'tro\\l\ł'o'Ole do kraju, towarzyuEH~ tam" /kójfranko"niemieclci i tym samym na 
. ckie.· . t-ej sb,"(rnY grantcy,opowiedzeie. coście poEój świata! 

.Nie jest.to> pi~~'~b. si~ U .. :rms słyszeli i widgieli! Czy widzie1is- Apel ten rzucamy pełni nadziei i 
,m,ęzów niemieckicn iJrancu§i.i.cN w ce-'c!e tu coś poza pracą, porząMtiemt fam 

I niech nasze narody, żyjąc w zgc~ 
dzieł zachwycają świat cały swoją pro· 
dukcyjnością i dobrobytem, świat całYł 
który dotychczas trzymały w ustawicz" 
nym strachu przez swoją niezgodę". 

Temi słowy skończył francuski 
mówca swe przemówienie. Zawtórowała 
mu burza oklasków ... 

W dalszych artykułach wykażemy 
punkt widzenia d4 ra Ouidda i pastora 
Scheera. 

Zet. El. 

Z Qmunikai6w lu)alicji .. 
Z rosyjskiego (7 maja). . 

Front zachodni: W kierunku Wfo· 
dzimiel'~a 'WóJyfiskiego, po długotl'wa~ 
łym ogniu przyrządów do rzucania bomb 
i min na południu od ZubiIna, piechota 
nieprzyjaCielska, w sHe okolo kompanji,· 
opUSCil.3; swe rowy i rozpoczęta obrzu­
cać nasze granatami ręcznymi. Ogien 
adyleti1 i piechqfy odpędził nieprzyja" 
ciela do jego rowów. 

Lotnictwo: Artylerja nasza zestrze­
liła latawiec niemiecki, który spadł w 
okolicy Gurs Humora. Dwóch niemiec· 
kich oficerów lotników wzięto do nie" 
woli. 

Eskadra latawców' niemieckich nu" 
cała bomby na Sełetino, Moldavę i Kim" 
polung. 

Z francuskiego (8 maja). 

. W ciągu nocy nieprzyjaciel WVko­
nał kontrataki na wschodzie od VauxaiI­
lon i na Chemin des Dames, w. kierun~ 
ku na Pantheon i pod Centy. Wszystkie 
ataoki niemców załamały się w naszym 
ogniu. Dalej na wschód toczyła się ch wic 
lami gwałtowna walka artylerji na pła­
skowzgórzu Vauclere i w okolicy era­
onoo • 

Na północy od Vauclere powiodło 
się nam, za pomocą dokonanej wycie4 

. c.zki, zająć punk!: oparcla nieprzyjaciela 
i wżiąć 90 jenców. 

Na północnym zachodzie od Reims, 
przy bezowoenych usiłowaniach niem­
ców dotarcia ct;:;, zdobytych przez 
nas row6w na ro~·~dniu od Berry au 
&c, dos:&lo do d;:wionej walki, która 
zakOllC~ł;l:la się :!'ta =;as~ą korzyść, Liczba 
wzłętyeh tutaj F&C"J<: nas jenców wyno~ 

,si ~ 
Na. północnym zachodzie od Pros­

~,nes zdo~łiśmy umocnioni7 fort i odpar'" 
~;;IIśmy na północnym wschodzie od ..,oó" 
. ,ry W'ysoltiej~ (Hoehberg) gwałtowny a .. 
b~k. niemiecki. pl'zyczem ni{'przyjadel 
pooiósł krwawe straty i pozostawił jeń­
ców. 

'u roztl'ząsanlapo\lVyiszej . qętji, pa:.. kUł'tu~zją względem· O\ldZOzłemGÓw? - zau~ '6. 
imiętacie pan()wie~ł'mtlałą.mll1'il'iresta- Ił. o iłe niekt6re ,p.18ma sww~nisty.czne, Mimonaszego antag.onizm" z Niem.. Z angielskiego (8 maja). 
:Cję w Lucernie, r$.kt6l"ej orZekliśmy niektóre afisze t-eatralne łub tytuły pew~ cami poHtyczneiI\it wznosimy okrzyk na. 
iwszyecy, ~eza pomDQ~,p~zdołamy nych ksiątek mogły was urazić-to p~" cześć Niemiec myśli Ka~ta) F'ichte i Dzisiaj rano poprowadził niepl'zy" 
;1ozwiązać ten zawiilanY.pro11łematAł- wioozcie własnym braQi<nTI, że prBWth;l,,", Niainohągo - Niemiec, oj~ GoeM

• jadeł silne .konbataki na stooowtska na .. 
~oji i Lotaryngji... ..... .... wa .f.rancja nie jest .. tą, w kti)r~j nami.. thego, Heinego, Sten'ma i 1:łaupfmana; sze' w sąsi~wle Fresnoy~ Początkow(j'l 

LeCZ dziśspoiy.kemy. ·się.ml,grun.- !ości ojczyzny rGbi .aię·.·mająikitre w Ni~ec, które dały światy BeethQvena osłąg.ął on sukcesy i wtaJ:,gnąt do na-
,cia fł'anQUsWm, CO\$tłi~ ~yetapprawdzkvejFł'ancJi lllHlzi.ę wałclul lecz i Wągnera; Niemie<ł lił>ercdr.!ch ZOl'na,sz~ ro.wów,'na pąnoc:ny.m wschodzie 
iWpracy pacyfisty.R6j.~e .to jedynie pneciwkoodwiecznym wrogom Pill>t~, ScnUctinga, Rtchtera i ... Quidda od'·WSi. Wim5tce potem utracoroy teren 
,napełnia naspewny;mil\VZł'~ijlle- Iłtd_okł:· ignorancji, ~ i ·niespl'a- a ~ncie Nie,mec Ludzi ~nysh i . _ó~i.~y za pomocą kontrafuku. -
pokojem. .. .. ... .... ·wiedJiwości! " p,1'8oowrtytTh, Nłen{iec ~tek~i ~et, Późni~e. nowe ~wizie rJemied~ie 
. . Niejestlitd,~ . .•. . .... . Aw~ spyta.ci~ ~an9wieJ oiJew kt6r:ę ~~ie nieeh-oą woiny,'rak'matki wykonały na. w5chodzre.od rreSlUiY ciru" 
lp1.ówić)\IŻ terazwe'~ mt~· o ohu kFal~ isfniejeróWi11esilne ·dą*e" i kobiety &~ncu$kiet " gl.potężny ałak. Na prawem sl~rzydle 



naszego frontu odparto z cięź;·;iemi stra~ 
tarni atakujące wojska nieprzyjacielskie. 
Na lewem skrzydle wojska nasze zmu­
szone zostały, po zacietym oporze, do 
wycofania się ze wsi fresnoy i z lasku. 

Z parlam2nbm niemieckiego. 
l(Qmisja budżetowa obradowała w dal­

szym ciągu nad stosunkami w okupowa­
nych dzielnicach na wschodzit>. 

Dyrektor ministerjalny dr. Lewald re­
ferował o zamierzonycb reformach wad­
ministracji obwodu "Oher-Ostc

• 

Kanclerz interesuje się bardzo sie­
sunkami na Litwie •. Nowe zarządzenia u­
suną podnoszone skargi, Odpj~ra zarzuty, 
czynione oficerom adminisfracyjnym. 

Konserwatysta wskazał na zasady, 
postawione dla administracji ,.Ober-Osi" 
przez gen. Ludendorffa: : 

1) Popierać uprawę roli i piJdnosić 
produkcję· 

2) Ze wszystkimi mieszkai'lcami ob­
chodzić się jednakowo. 

Skargi podnoszone przeciwko admi­
nistracji nale:ty kłaść na karb niech~ci do 
niej pewnej części ludności. 

Mówca centrowy sądzi, że 00 admi­
nistracji brakłt> personelu. 

Duchowieństwo katolickie dało zacze­
pionemu szefowi administracji jaknajlepsze' 
świadectwo. Wewnętrzna odbudowa Pol­
sld musi być przypieszoną i część admi­
nistracji tak samo jak szkoła oddana VI pol­
skie ręce. 

Jeden z polaków protestuje przeciwko 
twierdzeniu, jakoby polacy, obchodzili się 
zje z żydami. 

Płace ;robotnicze na Litwie są za niz­
kie a ma nadzieję, że obrady doprowadzą 
'do polepszenia stosunków. . 

30 ofiar star cia poeiągów. 
Z Berlina pod datą 9 maja donoszą: 

Wczoraj po południu około godz. 5 i pół 
pociąg kolejki podziemnej, idący do stacji 
Schoenhauser Tor, najechał na dworcu A­
lexanderplatz na stojący tam pociąg. Zde­
rzenie. było bardżo silne. Ogółem zostało 
rannych 30 osób, z tych 2 dętko. 

Pcciski zapalające .. 
Jak donosi "Lokal Anzeiger"" we~ 

uług wiadomości, nadchodzących z fron~ 
ty· zachodniego, wojskakoaHcji używa" 
ją, między innemi, tak~e poCisków clzia~ 
lewych i karabinowych. wywołujących 
ogień. Po południu dn: 22~go Kwietnia 
w tOrnister jednego z rannych trafiła 
l.;ula karabinowa i tornister spłonął tak~ 
ie dala rannego uleglo zwęgleniu •. In­
nemu !ołnierzowi odłamek granatu oder­
wał rękę, a raniona czę·Sć ciała zaczęła 
płonąć pomimo obfitego ;wylewu krwi. 
Szeregowcowi oddz!ału karabinów ma­
szynowych kula karabinowa przedziura­
wJa mundur i w tejże chwili mundul' 
stanął w płomieniach tam, gdzie go 1-;1.1-
la przedziurawiła. 

Głos angielski VI§'. sprawie 
wojny łodziami podwod .. 

nemi. 
,. Westminster Gazette* zam~ścHa ar# 

łykuł, dowodzący, iż Ameryka przygotcN 
wać się musi do dłuższej wojny. VI ar­
tyknle tym, między innemi, znajdują się 
następujące zdania: "WoJna łodziami pod­
wodnemi, prowadzona przez rząd niemIec­
ki, nie stanowi w woJnie obecnej epizodu. 
Jest (na raczej potężnym nowym faktem 
w historji świata, druzgocącym i I}balają­
cym wszystkie dyplomacie i poIHvki. 

. Wyj.ście ~ .t~go. nowego stan~u rzeczy 
możlIwe Jest tYlko Jedno - albo Niemcy 
zwyciężą i wówczas mieć będą świat całv 
U nóg swoich, albo id zwyciętymy my ~i 
za~ończymy niszczycielską działalność ło~ 
d~i podwodnych. Kompromisowe załafwie. 
me zagadnienia tego w chwili obecnej si~ 
łą rzeczy wskrzesi je kiedyś. Niema za. 
tern powrotu, ani ominięcia tego pyt-ania" •. 

Słany Zjednoczone mogą 
wyżywić, cały ś_iał. 

. Jak donosi .. Daily Telegrapb''", komi-
Sja st~tysty~zna amerykańskiej izby han­
dlowej OŚWIadczyła. że Stany Zjednoczone 
są w stanie pokryć zapotrzebowanie środ~ 
ków :iywnościowych całego świata. 

Jedyna truGność tkwi w przewozie. 

PropO:i!ycja RO'G5evelła 
została przyjęła .. 

"Nieuwe Courant" dowiaduje się 
Z LDndynu} Ze Wilson pl"~l re ~ 
ZYC1~ ~ooseve.lta, co do beZ7.wI~zn::o 
wysła~.ul WOjska . &meFykańskied d 
Franc)!. .,0 o 

K. to będzie dowćd&ą wojak 
amerykańskich .. 

Według informacji rwaszygtoiiskiego 
JIIHelalrla" generał-major franzelb. Bell 

GAZETA I.ODZKA 

upatrzony . jest na dowódcę ~oisk Sta" 
nów Zjednoczonych, jakie mają byt wy. 
Słane do Francji. 

Ańgł.ic, W Rosji. 
ItB!uro Wolffa donosi ze. Stokhol?,u 

ped datą 9 maili: "Podczas ostatnIch 
rozruchów w Kl'onsztadzie zamordowa­
no pewną ilość. oficerów nUłl";~arki an­
gielskiej. Dalel donosz~. też. ze mM~t' 
narze rosyjscy odmaWIaJą ~lu8'G,.",n­
stwa oficerom angielskim". 

.Zaprzee~enie Biura 
Reutera .. 

z Amsterd~mu pod ddą 9~go maja 
donoszą: . 

Biuro Reutera zaprzecza. jakoby am­
basador angielski w Petersburgu, Bucha .. 
nan, .miał zoajdowf'ć się w drodz~ powrot­
nej do Anglji. 

Losy A;ilewa .. 
Ze Stokholmupiszą: 
"Gazeta Polska" (Moskwa) z 12 ltvlie .. 

tnia pisze: Osławiony prowokator A~ew jak 
się okazuje, aresztowany został na paczą" 
!-ku wojny przez władze niemieckie w Be{~ 
linie, jako poddany f<lsyjski i d(}łychctas 
pozostaje w NiemczeehJ jako jeuiec cywil .. 
ny. W Niemczech również internowano 
znaną prowokatorkę, Zeneidę Łuczenko. 

Orgamzacja po.$ka na 
Rusi .. 

Na jednej z o$tatn.ich narad zawią" 
zanego . niedawno polskiego komiretu 
wykonawczego w Kijowie, kt6ry. dzialalw 

nośĆ swą rozszerzył także na RuśCzel'­
woną; pł't:yMł~ pod szczegółowe obra" 
dy, kwestia terytol'jów okupowanych w 
GaUcji. 

Komitet postanowił objąć je swoję 
organiucją i·w tym celu porozumieć 
się z polskim lwowskim komitetem l'a~ 
funkowym. W związku z tern postanO'" 
wiono . poczynić zabiegi o powrót den 
portowanych miejscQwych mieszkańców", 

Dl". !lasa!"'"k "dykłało-rem'm: 
Petersburskie .. Nawoje Wffmia" przy­

nosi następujące informacje: Oddziały cze­
slde, które walczą warmii rosyjskiej, przy .. 
sięgły na wiemość oowemu rządowi rewo .. 
lucyjnemu. Rosyjski rząd tymczasowy za­
mianował byłego austriackiego profesora 
uniwersytetu, gra Masaiyka, prowizorycznie 
dyktatorem i regentem Czech. Rewolucyjny 
komitet czeski w Paryru przydzielony zo­
słał drowi Masarykowi, jako czeski gabi­
net ministrów. 

Z tej informacji widać, pisze ,.Nowa 
Reforma", że nowy rząd rosyjski niema 
poczucia humorys!yeznośd przy niektórych 
aktach swej zagranicznej polityki- Ta nie .. 
słychana rzeczywiście "dyktatura- i .,re­
gencja" Masaryka jest wielokrotll!e "in 
partibus infidelium": objekt jej, Czechy, 
tn.ajduje się w Austrji i bardzo trudno }est 
dostępny dla swego Ił władcy". rezydująp 
cego w Londynie, którego zamianował rząd 
w Petersbttrgu t przydzielając mu "ga~net" 
w Pary tu. 

Cesarz ausłryjaoki i po­
życzka. 

Cesarz austrjaeki zakklarował .dwa­
naście mUjcnów koron na nową p<ńycz· 
kę ausfryjacką. 

Wi;n • 

Telegramy • 

front Rłemieckiego IInsfępcy Lronu. .• 
Pomiędzy "Górą Zimową" (Wtn­

tarberg), a drogą Corbeny-&rry-au­
Bac, po ogniu· hl1'f'agano~y.ł1l ruszył: 
wieczot:em do ataku ŚWH~ZO SF.rawa . 
dzone siły' francuskie. W zac.~ętrch 
zapasach cdr~l!cono r:ie~rzYla~lela 
częściowo w wałce na bhz.k:i dysvax:s, 
a ozęśdoWQ za pomocą kontrnatarcia. 

front. tIlm:edmlsid 
był WczQraj widownią zaciętych 

walk. Po :si1nem przygotowaniu prze;; 
artyłerję general Sarreił poprowadZił 
swe sprzymIerzone 'Wojska ?O a~aku 
pomi~-.1:i:;' jeziorami Presp3 l DOlran. 
Szczególnie zaciekli) wa!czono w łuku 
Cen:iy, g&;d.; dzień i noc przed st~. 
nowiskami naszemi załamywały SIę 
w całcrśvI z cięikiemi dla przeciwnika 
stratami powtarzające sit} ataki nie­
przyjacielskie. Ten sam los spotkał 
ataki nieprzyjaciela wykonane pod 
Oradesnicq, nad Wa;rd:arem ~ na. za: 
chodzie od SUBmy. Nis-unedue 1 

bułgarskie dywizje 2gQtowały Bie­
przyjacielowi dę:zktt porażkę. 

PieI'WsIlJI ~al~~fl:rmi!mz 
L lilDE1VD (J"RPP. 

Sprawozdanie admiralicji 
. niemieckiej~ 

SERUN, 9~go maja. Urz-ę:dowo. 

. Nowa sukcesy ~dzi podwodnj{ch 
na oeeanre Atlantyckim: !$.atopien-e 
27500 ton reg~ .. brutto.. w czem 
między innemi uzbrojone parowce 
angielskie - ~Rio Lagos" z 6000 ton 
cukru dla Anglji :i "Troilus", 7652 
ten, z towarami dm Aegiji. parowiec 
l.iłłgielski .Jlaesperlele" ~ 3393 ton, ił: 
mięSem dla Anglj~t nast\l~nie dwa 
niewiadome parowce angielski~, oby­
dwa wdrodte do Ang~Ii. 

Suf IfldmlraIsJziifgfJ szla!};: mf'u"juurrkl. 

Komumłud Rllisłrjacki., 

WIED~1\i. 9150 maja. 

Z \vłmwnł \\-'SCbodmej. 
W południow~j Bukowinie· od. 

parliśmy ,rosyjskie oddziały wywia­
~wa~. Poz~tem niema nie do do­
Diesienkt. 

Z wlDWt1i włtlsldej. 
Nie l':3szfy żadne szczególniejsze 

wydarzenia. -

. Z widowni l&łmIni~wo9wscblHłmej. 
Na terenie pomiędzy jeziorami 

Ochrida a Prespa oddziSiły austrjacko­
węgierskie i osmańskie powsirzy­
mały onegdaj natarcia nieprzyjaciela. 

2QsJępca S:rej"tuzttLf;a Jretu!l'aln.ega 
"fIfłU H (1 efer. . 

/llillTlttal-8ł p(Jl:r.V P01"I.C3!?'t':. 

IW ,lM 'Mi 

Atak lotniczy Da wl ; III IrGncie. 

I (Z opowiadań uczestnika walk). 

VI. blasku księtyca mLeni się srebrz"~ 
Komunikat lliemi~ stą t.cnIą samotne w górach jezioro .. W mii~ 

c~mu, w;Zdłuż brzegu wijącym się sfla~ 
9-go m~ia. - Urzędowo.; k~ s~nte kolumna. Letnia nec. Zoł~ 

merze Idą raźno. Idą etaoami na linip. 
t ~ W •• ej. Nagłe,. gdyby łFlyskawi~a,' pada rozk~"z 

Na północy od Kirlłba ........ i Da ~zapo-wladalący ~eroplan nieprzyjadelski. 

l d 
"":1 'Cyv g6r:z-e słycbac szum. Złowrogi, w mózg 

pO li ruu od drogi VaIepntna O-a- l krew wter~ się szum. ~ 
parto z łatwością. natarcia kompan'łj - . Chłopcy. odpaść w pojedynkę _ 
rosyjskich. szep!ląłem: - .TrzeJ,a iśt po obu stronach 

drogi. wy<:lągtuęiym szn-ure111, a śfOdek ze-
Z WIUmfłOi zaW~ shrwic wolny, ahy lotnika zmylić. Steruje 

frt'lfl1 IOOjSR !'IeJrerftła MID'S&ałRl7'po~o ku nam. 
Rs. ~łWedłm Bfmmi'Słd~ge. - Odkrył nas l-słychać z szeregów. 

Z powodu niopo~.Jśmyeh wa- Pada komenda: "Stanąć!" 
runków atmosfery, ty';'l:1ko w kl'lkł1. Stajemy. I<aMy momentalnie, gdyby 

al słup telegraficzny, 
punktach ogień artyleryi był więcej - Parę kulek na r.iego l - podju-
oźywiGny. . dza lKŚJyś z sz:eg3g6WoCów. 

Pułki bawarsko .. frankońskie, kM- Spokój I Nie wolnQ.To:by nas zdradzHo. 
re wczoraj ra.no z wielką. energi, T 
wzięłv8ztnrmem Fresn. ay. utr m~~y . y~cza~m l~tnik :wytrwale nad na-

J ~ .... :I mi szybUje. 10 zll1ża Sit; to wznosi to 
mi~j$COwoścl te p.omłmo no g- znów między góry led. s':wka.. ' 
takó~ ,n!~pr2Yj~~la} wdęły n&W~ . D!łby\ftay ~ plecakówenten. slooi-
1~ }encow. Natattia cVjŚCiaJM A~- ~ l ynno. Jest 1 rum. Odpoczynek, wiec 
glIków pod ~oeux i &tUeearl zoątaly.. 1 pGSiłek. A nut potem nie będzie czaiu 
odparte. ., .. ·ć. Ledwo'" przetknąłem p.ierwszy- kęs 

~sły;ha~ trzask karabinów maszyn:'wych: 

Jli li. ,.!~ ;o: <::: tiUC 

wu 
fllIa:tH 

Wilkos:zewskiei 
ul. Widzewska 36. 

Lehcje śp:fWU sok.w~(l> ń'Jtorowego, 
dykcji, dekI<lmacj~ oraz gry na forte­

pianie z wykładem teorjI. 
Zapisy cd godzIny S-6 po połUdniu 

Na żądanie lekcje w niieśde. 

Pulemioty· nasze grzed:loczą nie na zar­ty. Odzywają si~ i obronne baterIe. Lat. 
nik wraca. ku na~.· Chce w~ ~ 
z sZ'atańsklego kohska. Skręca 1 klertt;ł 
się ponad skalne złomy_ Za chwiłęztni~ 
uia kierunek. Ster.uJe zn6w naprzQ( 
VI kierunku fort6w 1 magazynów :iyWl(ei. 
śdowych. 

Nowy rozkaz i znó,! maszerujemy. 
Przerwano nam obserwaCJę· A priette. 
wszvsthiem rozkoszny posiłek. .. 

.. ~ - Uciekł psiajucha! - mówi Witek: 
z Bronowa. . l - Pogruchoczą i tak wisielca I -00-
p(}~iada Sę!{. - Z.~ ~hwnę ~sza. l m.: 
plusk o brzeg odblj3jącycb. SIę fa~ ~ 
i śmiecby VI szeregach, odgłos kopyt Jro.i 
ni idacycb z melancholją. =- Mo:!naby co z3palić? - pyta 

- Nie wolno, tarn nie śmie d 
nieprzyjaciel I - tłumaczy drugi. 

Naraz grzmot Łoskot. Wibracjait, 
Oglądamy się. Lotnik cisnął bombę·(k.l 
re. Działa biją gęsto s:rapnelamipci\ 
niebieski strop. A czarny ptak leci wefąl! 
tam naprzód. Raz wraz przeraźliwy świsf~ 
Rzuca bomby. Widocznie ujlzzł wskazl. 
ne objekty. Gal(;puje ku nam ordYilaM 
z komendy pułku: ~ 

- Drngi aeroplan. Przygotować się 
na lotniczy atak. 

Od przodu dolatuje nas wrzawa. 
- Lotnicy ataklłją miejseowość, na 

cel marszu. Z naszej kolumny tciąga' 
karabiny maszynowe od przodv. Rezpo· 
nie się akcja. Aeroplan snać ju! nas s 
strzegł. Piynie, zniża się i otwie~.aogi 
~waUowl.1y. I nasi teraz jd przy pra 
Reszta oddziałów zeszła na skraj dłUg! 
go lasu. 

Bi~ą zaciekle w aeroplan. Ale lot 
ma szczęście. Wznosi się Wj1iej. Waj 
trwa. Wtem z j}rawej strony widać nad! 
tującyae.ropIan. 

- Nasz, nasz, nasz l 
R~eC2ywiście jedzie wprost na ni 

przyjaciela, Zac.1J.wHę znikł z oczu. 
szybQwał gdzieś ba.rdzo wysl9kc. W 
oddziały poczynają padać s1rzałki z 
kiego samel6tu. Biorę lnalezi-oną do 
i dochodzę do logicluej konsekwencji, 
gdy VI głowę trafi, to pewnie aź 
przeszyje. Rozlegają się nagle gi 
śmiechy. 

- Bierze go! -wrzasnąłm6} Ol6~ 
niHiS. - .Rozpoczęła się walka przy świ. i 
tle księżyca. Nasz lotnik błysk.awiczUl 
zjeżdża na wrocha. Mom~nta1nie mJ1kn 
·nasze karabiny maszynowe i salwy koni 
pan-ji. 

Z impetem wpada nasz na 
PrteraźHwy łoskot. Nieprzyjaciel , 
spada~ poczyna. Skrzydfa ma strzas 
Musiał rcledz. I spadł w otchłań mi 
skały. 
. Nasz lutnik atakuje tymczasem 
lUny pojazd napowietrzpy. Jat"g0 
nia. Włoski lotnik skręca, wraei. 
staje się w, ogień dział. Został tr 
opadł. . 

Michał Lew OriJc1t 

O·fiaraz Ameryki 
na wojsko polskie. 

• ~fn~tErjum spraw zagr~ 
yvledmu Ofuymało zawiadomienIe od 
j)asadM~1 hr. Tarnowskiego z W 
to-nu, ż.e tamtejszy polski komitet 
narodowej (l(. O. N.) zl~ył na Tę 
basadola, hr. Tarnowskiego, 200 
kerrm, .. celem przesłada tej suwy do 
sPOZYCJl Tymczasowej Rady Stanu 
le.siwa Polskiego. . 

"/a ~! sumy ViI myśl źyczd 6fi<! 
dawców. ma być :;tyte- przeli: Radę 
na . lo!n!.ctwo wojsko\1t'e. Na . 
maJą być iłnrleszQ:QSfl znaki K.O~ 
mi.~.~y lHl~ef); tazta tej 
t 1. I"~ Je8t przeznaczona na . 
w: ~wie l(rółesf:wa Polsłriegtl i 



a, AZ E T A t. ODZ KA 

.~. RoSJa IlflOluCJjOIl sarze Byzancjum i potę!Di sułtanoWie· 
UJ turedcy. 

zechta Złlwrzeć POk6!? .. Tne.Cim .poWodem,C kf6ry· skłont ,za-
pewne _rewolucję rosyjską do pokoju 

IL .. }est# 'Według Andrassy' ego, J)iemo~iWość 
Dale.·}' A .. ndrass.up.rzupus:tc2:a.~!e z. do ..... dalszego,. prowadzenia iwojny Wl!az zje-

II • ~ dt1,Oczesnem przeprowadZeniem reform. 
~~z~·K9nstantynopol. l'osjanie'l.1zy- Andrassy wylicza wszystko, co ma 
.ę.Jib.YA()\Ve ~entrum. kt6ręby się nie tera.z.zrobić· w Rosji rewohicJ'a: ustalić 
.1o~:pOgodzj~· . z dawnemi' ()śl'odkami f . 
~~~~r~.a41l1:1ńistl'acji. .. . ol'mę rządu, . załatwić sprawy narodów 

Petersburg, Mosl<wa i Konstanf"yno- . rosyjskićh, załatwić sprawy posiadania 
. . dkprywatnego itd. 

P:91;~stałyby Si~ "śro. allli niepodległych Czyż możliwe jest wobec tego. sku" 
€wia~6W;niepodohnych do zjednoczenia . • l .•. ,. ... 
ze,;.~s.ą;bą ,w_Jędnem panstWie~. chyba Plq ca ą SI~ę ·1· <;a ą uwagę na nieprzy-
.twattem~.: .. tózaś !spl'zeciwialobusię. du- JadeJa zewnętrznego,jak tego -wymaga .. 
fi . .. I laby dalsza 'wojna? ,. . 
dówi::,-wolno'sci. . Rosja" może dOf}l'owadzić do zwy-

KOl\$-tar\fynopol jest §l'qdkiem świa· clęskiego kofica tylko jedną z dwóch 
fa:wschodniegD.Niepodobna go posia;' rzeczy-':'aIbo rewolucję, albo' wojnę, ale 
daćw·oderwaniu od tego świata .• Zda- nieoby.dwie te sprawy razem •. :' 
ł1Y·deKonsmntynopÓla wtrąciłqby de- . Mógłby skupić Rosję do Emergicz- . 
Jil.okrację rosyjską. ,w~orkan zacze'pnej i nego dzialania .. tylko jakiś wielki duch 
ł'liI>:ronnejpolityki wielkomocarstwowej. apostola,kfóryby pociągnął cały naród 
.... J1;mczasem. demokrącja ma sprawy. we.. za sobą, jak Dantan, jak Gambette. 
wnętrzne <lo załatwienia, ma· zbudować ... Andrass-y ni-ewidzi w Rosji takiego 
fłlndamenty wolności, nie.zaśsięrzl.1... człowi~kaJ,nieWidzi r6wnież, ,aby na-
eae w awantury polityki zewnętrznej. ród rosyjski' zdobyłsAę na jednol1tość. 

Rosja, opanowawszy ···Konstan~no- Panuje tV. RosF,· . według niego, chaos, 
pol i cieśniny, mus1alaby się pcstar.aC. ~ykly wfedy, kiedy się stary porządek 
CI' bezpośrednie połączenie. Carogrodu ~ gwałtownie" obalił. Silny rząd trudno 
z krajemJ. albo o zdobycie RumunjitJeiaz w ROsU zorganizować, bó wszyscy 
Bułgarji, reszty Turcji.i ziem oi'mla~-hoją się tam jeszcze powrotu biuro­
skich, albo te~ o zniewoleniefychkraZ: "kracji. . . 
łów do słuzenia illferesom Rosji. ·Utrzy,..··. . Zaznaczywszy wszystkie powyższe 
manie zaś w zależności tychJud6.wwy .. ~roźważanial Andrassy nie.wyraza jednak 
magałoby wciąż gotowej doboju;.~wfel- '·bynajmniej· pewności, fe Rosja· zawrze 
klej armji i stale zmohilizowanefflety.. teraz pok6j ... 
Oemokracja rosyjska musiałaby si:ę:,;stac·· W rządziefymczasowymzasiadają 
gnębicielką· Czyź demokracjatif pt'a:" osobistości; które. poczęści dlatego zro­
,gnęfaby wziąć na siebie t-Q elęikie brze~ biły revvolucJę, aby energiczniej pr.owa~ 
mię i to mn6stwo ni enawiśGi? dzie wojnę i' obalić rząd, . podejrzany o 

WreSzcie nawet isfnieniewolnego sk?onnościpokolowe.~ 
handlu'z morzem Śródziem~wydaje JeieIi'",ięcrewolucia 'nie zapala się 
się Andrassy'emu dłaRosfi thi\!;ją~· już. do Oef9t1VimperjaHstycznych, to te-

Podczas pokoju możriabyten wol- dnłik;kfowie" czv nie uda się jej roz-
117 handel prow.adzić),ez żadneJ aneksji ·p-oW$zePhl'lięwlasnych. idei.· . 
na mocy traktatów. Ale podezaswojny . . Na ąfępni e Andrassy zastanawia się 
nawet zdobycie cieśnin: niedaloby rę~·.i,esz~~eita.cl tern, że Postępowe :żywioły 
kojmi na wolny haAde.ł-"'-hofer.azprze-rpsyjskie nienawiclt:ąNiemiec, źe łączą 
deżnawet .słahsze ł!t&rnorzu . Niemcy z Ich imieniam ~solutyzm carski. oraz 
bJokująpan8jąe~·n.ą>mQl'zaclt' l~mglję. reakcję. bi urokrai yczną i militaryzm. 
Nawet mniejsze.p,ąń&{W.o~ołałQby z~- .'. D!i1ej. Ar,drassy uwzględnia takie 
MokiHliraf wąśkia'cie.śińny.Dał'darreIlówczynnJliki, jaJ~ agitację koalicyjną i odu­
za p .omooą·JOOŻi5pndwoonych. ~zen:ie tew.olucjiswymipowodzeniami. 

•. A 'zresztą}' g~yby ... Rosjaposiarlla . Ktouzys',;ał· wielkie . powodzenie u sie-
Konstantynopol, :t.o. Angija ~natychmiast bie,. tep. liczy id na powodzenia na 
ulni~~dłahy sięobok.·· , ~ewnąfrz;:n4mposiada zresztą tyluż 

. Z:hy sohie. całk&Wicle zapewnić po- pochlehc6w,co panujący.' 
Siadanie· womego. przę.jazdu ;przez cie- Dernagog~ 6wuworak nowej epoki, 
~nM1y .. trzebaby pozdohywać południowe łatwo wmówi n·oWemu panu,że jest nie~ 
9a:Jkany. północną Azję Mniejszą, albo zwyclętony, te powinien roznosić po 
feZ' wsz)rstkie wyspy-jak to czynili ceM świ~cie swoją prawdę i . źe w6wczas 

fi 

wszędzie się trony· obalą. Widziell§my 
to podczas rewolucji francuskiej. 
}.. Przypuszczenia powy!sze Ilie oba­
alą głębokiego przekonania Andras­
sy'e~o, te W ko~ jednak rewOlucja 
rOSYJska doprowądZido wsreeMwlato-
wego pokoju. ',.",' . 

. Wprawdzie niewiadomo, w kMrą. 
stronę przeważy się w Rosji' szala, czy da rzecz. pokoju, I:zy wojny, ale w każ-

ym raZIe Andrassy doradza, raby nie 
polegać na· tern, co mote przynieść przy­
padek, i być przygotowanym na wszyst­
ko 2;bl'ojnie. 

Z 2ł~m POISkICb. 
Warszawa. 

Uruchom.ienie tramwajów elek .. 
tr)'cl!:nych • 

.. !ak. donosi "Deutsclte Warsch. ił!!_« 7 

dZięKi meprzerwanej pracy dniem i noc;, 
!oboly około przywrócenia rućhu tramw2.~ 
,owego tak się posunęly. it wznowienie 
~zęściowego ruchu może być .spodziewane 
JUŻ na 21 b. !p.; z początku będzie czyr.­
uye? 100 wagonów, gdy normalny ruch 
obeJmował 280, - powiększony zaś ruch 
p~awdopodobnie rozpocznie się juz na 
Zielone SWiątki, t. j. 27 b. m. 

. Projektowane wprowauzenie prowi-
zorycznego ruchu za pomocą tramwajów 
konnych zostało zaniechane z powodu 
braku koni. . 

Pensje sołtysów. 

Dotychczas soHy:;om wyznaczon~ 
zwykle pensje .z komina" w wysokości, 
jaką uznali za właściwe' wyborcy danej 
gromady wi€'jskiej. Zazwyczaj pensja sol~ 
tysa wynosiła od 50 do 100 rb. rocznie'. 
O:-recnie naczelnik powiaŁu warszawskiego 
polec;ł waiągnąć pensję sołtysa do budże­
tu gminy i ustanowił sumę ogólną, którą 
rada gminna rozdziela śród s.ołtysów od­
powiednio do obszaru, jaki kazdyz. nicb 
obsługuje. Dla gminy wawerskiej naprz., 
która liczy 9 sołtysów, wyznaczono 1700 
marek. Wobec tego jedno. z zebrań gro­
madzkichodby.te ubiegłej niedzieli, nie 
wyznaczyło już sołtysowi źadnej dodatko­
wej pensji, ani "kominowej", ani morgq'" 
wej. 

Swięto pi.eśni na SłarymMieście: 
Najpiękniejsiy fr~gment kwesty Ma .. 

jowej -1tSwięto Pieśni" zgromadziło we . 
wtorek w rynku Starego l\'llasta tłumy 
uczestników •.. 

4& 

Zawrócił tedy zmiejsea i, kulejąc, I póru •. Tych kilka strzałów nie starczy 
zaczął iŚĆ ~ wysiłkiem. przeklinając aiar- nawet' na przepędzenie najmniejszego pa .. 
t;zyśeie, kiedy ból w nodze silniej dawał . trolu kozackiego. 

W brzasku. wU się odc~uwaó. Wnet znalazł 'się da- Gdy tylko kozacy. dostrzegą, iż Bam· 
lekoza. waią, wczystem polu. Ból wzma- jeden znajduje się tutaj, z życiem uie uj· 

NO WE L A. 
gał się-co chwila. Zdawała 'IDU się, że dzie.· Je-dyne wyjście: ukryć się gdeie-
kość goleuiuwa p,r6chnem już,że za lada kolwiek.Spojr.zał dokoła., Przed nim 
silniejHym P.o~t&pieniem pryśnie. Dalej rozpościerało się pole płaskie, bez jakicb .. 
iŚĆ nie mógł. . Zl'ezyguowany usiadł przy kolwiakzagJębien i flllistości grnntu. Skryć 

Swłatło. . drodze, z zanadTza wyciągnął tytoń i za· się tu było niepodobna. Wieś tyJkomial 
Nięśmiat8~ d~ .blaski j~y &ię 8ł\" CZflłkręCić pnptel'oa3. poza Bobą.Wzrokiem przenikliwym po-

ti:ycpo. {'rzez bit\.ł&wa~Onl ,mlleł po~ ~ Btąd jużaię nie fuszę-myślsł.- czął mierzyć przestrzeń. W tej jednak 
rannych.. Mrqezne ~drrie Diei:lios,co Ktoś tam przecie nadjedzie, to i wozem ,chwili wytlała mu się -ona Jłieskończonoś-
ł6aWisły,iak . zmofll'D1)1ł ,.~ w cleniach się dostanę, . cilł. 
ripienia pogrąj;onlł ziamią.z~ęłv j8iśnieć Zaciągal2.c się ~ rozkoszl'!: dymem, .. Rozpacz: go objęla. 
i wraz lWfać IN. a ,órlda:ł-ae1 jałby \V za.lę- położył się na zagonie i patrząc na wy-
k« jakimś ·pr~wątaię.eemi i'aje:mniezo kwitająee 'chmurki pękajl\cych szrapnęli, 
.&iłami śłil.ietloomj.~ -pogrązyl się w beamyśli. 

Wslająe.e &łOIfeJ:ł,-tędyś za eiemno- - eJ ty tu robisz?-zapytałgo ktoś 
śelouymoorem: jesacua:kr,yte .... rzuciło oto naglt>. . 
wnlebimlską ł[rze.stnen St0Ji złotych pro- - Zański zwrócił się w stronę do-
mIeni. RóżanOOó jakaś Bnh~ln&, . aaczęła chodzącego go głosu. Przed nim na ko-
~. rozp-"lać Wpr~f1'll)raaćh ina głuchą nin siedział af cer. 
nemię wraz z. sreluut} . ~ pa:dać. sa-I -A no leżę-odrzekł Żński. 
m.a'tne białe chmurn, pilliBuwstęgami 0- - Dlaczegoś nie na linji,? 
ttl~ZOne, wvplynęły już w r-ełuej kNłsie na -- Rana mi się odnowiła, obywatelu 
śł&ńea': ~:łt.wstawe. Hen~ z ciemnych pUl!t- poruCłlnikl'~ 
ko:Wi'ła-g_ny wiatr Iladleefał, rozbudził ze . _. Masz kartkę do doktora? 
Bnug.ę,.~drz.ew rstowiiJ. co przytulone -Jrst tanświsteir. 
dr~fłł.Y.ięsł-c~,ellchłe1l6w noej'. Jęly aię - Pol.aż I 
tedyjIÓ-~8'i:rfk()łysa-ćł 8 ranne paCi&f39 Oficer przejrzał szybko kartk~ 
w· F"ZJ,tiiii.łł(!,~e~a.e . i wzaj.e-m si~ koron po- rzucił Jliespodziewlluie:-
ehI.lę~' ··ć;~,Sta'lięły VI płomiennym - Kozacy atakują drogę! Za chwi1ę 
bla~~~~ ' ... ~~rudzia.la ~zap~ chałup, mogą tuhyć! . Li uje telefoniczne jU2iścią-
.za!?~zo; .. Za&krzyplały stue. gni~tę I Marny los maruderom ! . 
tbmmne.Wspiął fi:oni,a ostrogami i PGilędzil 

W'" .~8:ię"a~ snu. Raz wraz błotną drogą. Z lń~łli. oszołomiony ta. 
zacz~ll I~~~~W.:Ch chat i wrót wieścią, pozostał Bam. Bezwiednie prr,y-
stoaót. .. > ,kuelJ.ni polowych cIągnął do siebie karabin, obejrzał go j. 

dymy ........ ' .-w~n.iosły. wyjąw&lzy z kieszeni płaszcza ostatnie na-
Źali~~i'J.;: ""~yśJachIBzedł boja. łaclqwał. . 

wolno,liłYksj ... C.'ał'się, co ma .. Wiadomość ta zaskoczyła go. Zaezi\ł 
właściwmffe's;- c'c>Przedehwil.~ powoli sdawa.ć B<:lbie sprawę Pl grQzy Bwe~ 
dowied:ziąłBi~;~ W~hały.. Do- gfrpołoźeuia.Próbowałwstać. Ale STO-

gonić)~wt~~ .WUą'iim s-ię o- . gi ból odezwał si~. Postąpić choćby kilka 
bećnie~jdtł"~t ~~1f,obieńBtwem. kroków była niemożli wością. W tym sta-
Po30stawąłGmń~.t .';\Ve-;wai pozo- nianie mógł.nawet lIlyś=łeć o przedostaniu 
etae iJmgęt~ .. 'C"z~~;:~;'~Iffo pójść. się do swoich •. Przygn~biony usiadł z po-
s powr(J;fe,tn~'P ,ęfP<tktó.tklm na.. Wlotem: Muaiał pozostać tutaj i czekać ... 
myśle Pfitan.lłlt~~' .~~>i1łwstronę oko- chyba śmisl'cl. Ostatniemi pięciom/l na­
pow.~ bojami n.ieb~d~ie mógł długo stawiać o-

- Nie QPcę ginąótu samotnie, jak 
pies l-wybuchnął nagle. 

Pot~zne udęrzenia armatnich huków 
przewalały się bezustannie po polu. 

UczuCia ~alu za opuszczoną bracilłi 
żolt!·iersklł owładnęło go silnie, a raczej 
za tą względną pewnościlłl i spokoiem 
żołnierza, który walczy społem groma.dnie, 
który czuje obok siebie trzaskający kara. 
bin i widzi innych, ostrzeliwującychs!ą 
zawzięcie. I dopiero teraz zrozumial w 
tem swoim opuszczeniu, co zlaczy walka 
wśró::! tO\'V9fZyszów bron!. co znaczy dla 
żołnierza odejście od swe~o oddziału. I 
Śmi~fĆ· wytlała mu się VII porównaniu Z t!l 
pustką, co go otaezała. niezem, byle tylko 
wśród. swoich, byle tylko w gromadzie go 
znal,ll.zła. Wyciągnął tedy ręee w iltron~ 
dalekich okopów, ja.kb,y cheilłł ich wszyst .. 
ld.ch Qgaraąó i do piersi swojei przycisnąć. 

AJe przeraźliwa pUitka jaśniejącego 
dnia spi)jrzała mu śmielej w ollzy i zda­
wała się go coraz potężniej otaczać. Myśl 
o Ś miarc i, która" zbliżała się ku niemu 
wcIno z tejciemno .. !ielonej taśmy lasu, 
nie prz-erażała go· tak~ jait ta samotnia 
zł~tego drż~cegó brza~ku i ta mę.rtwota 
p~Inej płaszczyzny. Smlerć widział .już 
niejednokrotnIe. Czuł już nieraz ns sobie 
jej zimne tchnienia, co szły wraz fil puś wi .. 
stem ku), egy rozp~kiem granatłiw. Ale 
to były tylko chwile dozna,wanego uczu­
cia, momenty wśród huraganu ognia i raz­
Mtania walki, huczącej tysi~eem trzaska .. 
ilł6ych karabinów, potężnem graniem ar­
mat i wśród niezwykłego oszołomienia bi. 

Przepiękna, wiosenna pogoda, pod­
nosiła piękno romantycznego tła kamienic, 
przybranych bogato w chorągwie o barwach 
narodowych oraz dekoracje z dywanów, 
festonów i tarcz z orłami białemi rozpię ... 
tyc.lJ na licznych balkonach. 

Hejnał, odegrany z mansardo jednej 
z kamienic, dał znak rozpoczęcia nreczy­
stości. 

Pełne, silne brzmienia orkiestly Pod­
sekcJi muzyków, pJd sprawną batutą dyr. 
F. Konopaska odbiły się tysiącznym echem 
o zaułki Starego Miasta. 

Wystąpiły następnie kolejno chóry z 
hasłami, a więc chór "Duda" i "Harfa" pod 
batutą dyr. T. Gm!eckiego .Druiyna śpie­
wacza" i "Hejnał" z dyr. W. Ottonem, 
.C116r Tow. Krajoznawczego" p)d batutą 
dyr. L. Heinzego, oraz chór PoliLchniki i u­
niwersytrcki z młodzieńczym hasłem:."Gallo 

deamus igitur". 
Połączone chóry z akompanjamentem 

orkiestry, pld batutą dyr. Konopaska, Wyd 
konaly następnie potężną pieśń iycsrstwil 
poIs!dego "Bogar.odzico". Około 300 gIn. 
sów, zharmonizowanych doskonale z orkie­
strą, wywołało głębokie wrażenie. Staro ... 
dawnej pieśni wysłuchano stojąc z odkry­
temi głowami. 

Ten. sam po'ężny zesI-'ół głosów mę .. 
skich i orkiestry odśpiewał następnie prze­
piękny polonez A-dur Chopina w ukłddzie 
Minchejmera. poczym chóry lnęskie odśpie~ 
waIy znane pieśni nasze "U naszego pana" 
tL. Kuby), .Chociaż io życie idzit> po gru­
dzie ..... (T. Dobr~yńskiego) j wreszcie .Czas 
do pracy czas". 

Z szczególną sy 11 pat ją i entuzjazmem 
witano następnie orkiestry legjonowe I i 
III-go pułku pie:hoty. 

Najstarsza orkiestra legjonowa, za­
wiązana jeszcze podcza13 pierwszego p~ 
bytu strzelców w Kielcach, pod wytrawnl 
batutą jej założyciela i dyrygenta p. A. Si­
korskiego zbierała zasłużone oklaski. 

. Piękny sukces odniosła równiei; or­
kiestra n~jmlodsza III p. piecho1y, brygady 
Karpackiej. która szczególny entuzjazm 
wzbudziła oiiegraniem marszów legjon~ 
wych. 

Gorąco przyjmowano chóry "Dzieci 
. Warszawy". 

Potęine wratenie wywarły połączone 
chóry mieszane, zło~one z przeszło 500 
śpiewaków i śpiewaczek, które zwłaszcza 
pitśnią ~ Cześć polskiej ziemi" układu 
Szopskiego wywołały prawdzir.vy entuz­
jazm. 

Ten sam zespół z towarzyszeniem 
orkiestry .odśpiewał na zakończenie .. Bo~e 
coś Polskę a p.otym "Jeszcze Polska nie 
zginęła'". 

_AU, 

tewnego. . Tam śmierć nie bie na się 
. czekaćwBród głuchej pustki. Tam śmierć, 

albo przelatuje zehichQtem, albo z błys .. 
kiem, jak pi-orun spada j wydziera brutal. 
nie lup swój rozedrganemu, roztętnionemu 
życiu., 

- Dlaczego poszedłem z tą przeklę­
tąnogą do Qoktor1t?-wyrzucać począł 
sobie.-Mogłem siedzIeć w linji, Bóg wiej 
jak dhl!2;O. 

. • Z :ilSki zagł~bil się w ponurem roz­
mj'slanm. Głowa opadła mu na piersi. 
Wzrokiem przygasłym zdawał sf.ę wczy­
tywać po raz ostatni w swą księglil życia. 
Wtem doszły go jakieś przeciągłe nawo­
ływania. 

Obej'rzał się w jednej chwili poza 
sie:hie i uJrznł ku liwojej radości nadeią .. 
galileą powoli kuchnię polową, cil}gnioll~ 
przez znane mu, poczciwe szkapy. 

- El t() jeszcze tak źle. nie jest, je .. 
śli kuchnie się tedy wlokąl-rzekł do SiEJA 
bie wesoło. 

- Obywatelu !-zakrzyknął już zda .. 
leka na siedzącego na koźle żołnierza.­
A we~cie. mię ze Ilobą na pozycję I 

Z Jłnferz ściągnąl konie cuglami. 
- Czego t[l?l-pytał rannego - nie 

dosłyllZlll1<SZy widoczn!ę prośby. 
. - Weź.r,ie mię, mówię, bo już iśó 

nie mogę. Rana mi si~ odnowiła, kozaty 
mają siakOW3Ć drogę. 

- Tak wam ta p'lno na pozycję?l 
Chybajcie lepiej do śpitaIa! 

- Posfsdłbym, glenie mf~ już sił, 
a plac -opatrunkowy dal-eko, jak na, moje 
nogi. Porucznik' tu był prZed chwilą i 
mówił, ze kozacy •• , 

- E:~~-wzgRrd1iwie odburknął ku­
charz.-Pocirpła na niob skóra. Te kozu .. 
nie, to ci jut dwa dni atakują. Ale jl\k .. 
by psia wiary pł~}'szły, to Be ponde do 
nie~olj, dyć z biczyskiem nie będ~ się z 
mml zadawał. Wsadziłbym ta was ale 
mi Si!} koniaka zmachają, a' po r-ra;"dzia 
rzec, 10 dla was płacu nie stanie.· Patrz .. 
cie ino! szkapiny po brzuchy w hłocie 
ciągną. Idźcie ta do śpitala. a wydobrze­
jacie. Wal do śpitała. Wiooo, siwki. 

Bat awisu&ł po końskich zadach. 
. (d. n.). 
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Ech=- zaNJatwą Fepens6wDl' .. 

• Kasacja StaniE. I<empnera znajdzie . 
S1ę na wokandzie, sądu najwy:tszego w 
końcu b. m. 

Rozsbozelanie Br~dl'. 

Dnia 8 maja o godz. 8m. 35 rano, 
wyrokiem niemieckiego sądu okr~gowego. 
został rozstrzelany 4g .. 1etni Adam Bręda, 
stróż domu z Szosy Wolskiej 9, gdzie -
jak wiadomo - w nocy z dnia 9 na 10 
'ąnarca f. b. żamordował. a następnie pc ... 
~wiartował sublokatorkę swą 31~letnią Julję 
Ootowicz6wnę~ 

Papierowe koszule smiertelne. 

Na ostatniem zebraniu zaf2.ądu gm: ... 
ny żydowskiej w Warszawie rozważano­
podług gaz. żyd. - pro;ekt, teby gmina, 
zamiast płóciennych koszul śmiertelnych, 
które dawała dotąd ubogim, w prowadziła 
papierowe. Projektodawca motywuje to 
lem, że przed wojną gmina wydawała na 
ten ceł 4 tys. rb. rocznie, a obecnie wy ... 
daje 50 tys. rubH. 

Są ludzie. 
Są ludzie. którzy kochają się w pleśni, 
W nizinnych mrokach żyją jako płazy; 
Biedni, nEe wiedzą, im nawet się nie śni. 
Że gdzieś tam w górach w słońcu toną 

_ głazy-

Że wichry nucą tam dumy i pieśni, 
Niebo przecudne roztacza obrazy! 
Dobrze im w bagnie i śmieją się raazi, 
te ród ich życie śliniaków pro'wadzi. 

Są jednak ludzie, którzy żywot wiodą 
W górach, jak orły dumne i samotne; 
Tam żyją, kędy lazur nieba bodą 
Skąpane w słońcu szczyiyskal zawrotne. 
lecz chociaż niebo darzy ich pogodą 
1 choć są. zdala od nich niże blotne, 
Choć wicher w chmurach gra im jak na 

lutni 
Cudne melodje, cisi są .t smutni! 

Smutni, że tyle dusz się nurza w bloder 

Miast zwracać oczy, kędy p/OlZą §le!ity, 
. Lub tam, gdzie w nocy goreją g'wiazd 

krocie, 
Radzibywszystkich podf:Y.'ignąć na 

szczyty, 
Dus::.e ich skąpać w słonecznej pozłoele, 
Ws:ystkim promieHne 'lQ!skazjI'l1lać 'blę~ 

kity! 
l,n suzr;ścia braci do żyda potrzeba, 
Jak <f.~:Vw płazom tam na dole-chleba. 

NADESł.ĄNE .. 

Wielka J.'westa ()gó!flO,~raj(Jwa . .. Ratujcie 
Dzieci" 1917. 

Rok już mija, kiedy przyszliśmy do 
Was z wyd.;gl!i~tą r~ką, wołając z głębi 
zboL:.lej CllSZy Dzieci H<!tujde l 

Rozpostarliśmy przed waszymi oczy~ 
ma wst7zą'5ający obraz grozYt którą wojna 
obecna zawiesHa nad tern, co mamy naj~ 
tSW:!'S2t'i;O na świecie, nad ukochanądzia­
rw;:; n:;',:'q, - w zar2uiu l,ycia skazaną na 
~ć;;.ę - jet.eliwszyscy nie podążymy 
~ szybką a skuteczną pomocą. I wzruszy­
'l ~i~ ser.:a wasze; hojnie popłynął grosz 
.iety!ko od moZnych, lec;/; i od mniej do~ 
'1lLtch a nawet od ubogich - z dwo~ 
Jw i chat, z rał3ców i z izb. z miast 
w\o~ek, zewsząd i od v.'szy5tkich. Każ­

:y ~pie~zył i dawał ile mógł, a czuć by­
>';0, że czyni to ochotnie, bo na wezwanie 
Dzieci Ratujcie! nikomu obojętnym pozo~ 
stać ni~ ~v:)l:~o. 

Zelrak, s'ę przeto groSZi1 sporo, nic­
<':11<:1 ('Z tery miljony zł':·;ycn pni:::ldcb po­
, .c"h;cO;! od z góry milj(;<lGl f fiarnHtów. 

"Niech będą błogosławi-:me Wasze 
:::d::sierne serca" - wołały drobne ustecz­
Oc' dzialel" które dzięki Wam ctrzymywa­
: pożywml strawę. mleko, pomoc lekJr~ 
:~:ą. tuliły siC; w żlohkach l ochronkadl. 
t.l.da!:e. zostały na zimę. I sdki ty~;i;\'y 
·t)'k~ l jest takich, co Was df.;tąct b1oD'O­
~w1q, bo dzieło ratownicze byio wielkie 
rozległe-. 

LeCZ niestety, zło nie minęk; im dlu.;. 
iej Stoży się wojna, im sz'\!rsze kręgi za­
tacza jej dzieło zni::zczenia, tem dola dzie­
cięca stała się opłaklllh;:.,:ą, tern grotące 
i!!~d niebezpieczeństwo straszniejsze, tern 
ro!rzeba ratunku po!rzebdejsza i bardziej 
tJagk~ca. Wi:c Zl:owa przychodzimy do 

GA Z E T AŁ O D.Z }LA 
• • c" , • l_ " 

Was z wyciągttiętąręką, więc- znowu wo .. 
łamy rot~nym głosem: Dzieci Ratujciel 

Wy~ . coocie niezliczonym rzeszom 
dziatwy rok żj'cia darowali, Wy, caście dla 
narodu polskiego tyle zdrowia i sił ruź­
kich zachowali. Wy, coście z młodziutkich 
ócz tyle łez otarli, zaklinamy Was na 
Chrystusa Pana, który dziatki przed inny~ 
mi umiłował i do siebie garną!: Dzieci 
RatuJcIe I 

Opłakane dzieje .tych ciętkich lat, 
jakie obecnie ptzeżywąmy, zapjszą złote­
mi zgłosllami na wszystkie czasy ten'wiet~ 
ki czyn ofiarny, na który złożył się cały 
naród polski, gdy rozległo się rozpa~zliwe 
wołanie: Dzieci Ratujcie I 

.My je uratujemy I Ta,k nam dopo .. 
móż Boże!1ł niech odpowiedzą wszystkie 
serca polskie.' 

ł.ódż fabryczną znam aż zanadto. ale 
łodli podwodnej nie... nic więc dziwnego, 
te wzięła mnie cbęłkll pó!~ć do teatru pol­
skiego w niedzielę na popoludni6wk~. 

. Gdy kurtyna opadła po pierwszym 
akcie, silnie wzruszony i zan!epokojotly 
losem załogi :qieszC2.ęśHwego stiiltka" pod .. 
wodnego, stanąłem przy niemarmurowej 
kolumnie foyer w pozie Napoleona na św. 
Helenie. 

Zbliżył się ku mnie pan Teom, któ­
rego zagadnąłem. 

- Panie, to strasznfI 
- A tak, radco dobrodzieju, czło-

wiek na tei nawej walucie traciskandali~ 
eznie. Czy u rzeinika, czy u cukiernika 
-drą skórę niem!łaśiernie. . 

Mówiła mi o tym nasza Magdu-­
sis. Właśnie, radco dobrodzi.eju, rozma­
wiała niedawno w maglu z przyjaciółką, 
której narzeczonego brat cioteczny •.• 

....;. Ciekawym; czy znajdzie si~ jaki 
~un~? . 

- Phi-radco dobrodzieju. oopokąd 
istnieją spekulanci, to my konsllmenci... . 

- A więc przyjdzie wszy,)ikim zgi­
nąć w tej łodzi podwodnej.! r 

- Dlaczego-podwodne;? Bogu· dzię­
ki, radco dobrodzieju, wiosenka ustaliła 
się na fest. Na ulicach sucho ... 

- Ałegdy motor nie ruszy? 
-- Po wojnie1 radco dobrodziejuiru~ 

szą i fabryki ••• 
- A gdy szczątki oI{r~tu nie pu ... 

szczą '? 
- Jlkie tam, u licha, szczątki? 
- Nie byłeś pan na l~szym akcie? 
- Nie, szukam tu tylko dłużnika. 
Rozległ się majestatyczny dźw.ięk 

gon~u-drapnąłem· na wido~nię. 

Wiec.zorem na ... Prokuralcfze Haller~ 
sie- miałem spo.sobność rozmawiać nie z 
byle jakimś tam konsumentem, lecz z sa~ 
mym spekulantem. CÓ:t robić... trudno 
tak odrazu zerwać znajomość. datującą się 
z czasów przedwojennych, gdy spekulant 
był jeszcze przyzwoitym człowiekiem. 

W antrakcie podbiegł ku mnif, dzi­
wnie wzruszony-aż tłusty brzuszek trząsł 
się pod pancerzem przyciasnej Jramizeiki. 

- Widzisz pan! Aha, widzisz pan ... 
- Widzę szanownego (tfu!) pana.,. 
- Że mię pan widzisz.. to nic dzi~ 

wnego -ale czy pan wiesz, kto ja jesten, ? 
- Nie mówmy lepiej o tym; tyle o­

sób słucha, może byt panu przykro. 
, - Co sili tam będziemy liczyć z tą 

zbieraniną - wsrystko to konsumenci ..• 
Panie, ja jestem człowiek chory.u 

- Chleb kartkowy nie sIu:!:y? 
- I(tóżli go tam jadł! Ja' cierpię, 

drogi przyjacieill, na rozd~~'ojenie tej, jak 
si~ tam nazywa ... ia~l1i. ' 

- Jezus Marj;;;1 
- Narywa1ą nas spekttlantami-

złodziejaml,piętuują wciąt i· wszędzie ..• 
To oburzająee, toniesłuSZfle! Ja, my wszy­
scy - cierpimy straszną chorobę, jak t~n 
HsHer5 ... 

- Jezus Marja! 
- Jesteśmy nie odpowieazialni ... 

Słyszałeś pan, co mówią doktór i adwo­
kat w pierwszym akcit? W necy-- tomy 
jesteśmy sobą: oJcan:i dtieci mę!ami 
on, nieprzymierz3jąc, Ilczciwemi ludźmi. 
Nad ranem nieświlłilomit:, ulega my roz­
dW':1~niui staj~my się bandytami ... eh -­
to jest- spekulantami. 

- .Jestes pan tego pewny? 
-:- Akt naturainie ... Po skończonych 

operacjacb, tracę pamięć tego co bylQ~ ZUw 
pełnie nie pam!'itam kogo, gdzie ina czym 
odnąłem - nie przymierzając, jak ten 
prokurator, który nie wie. ze chciał okraść 
własne mieszkanie.;. Igdziet tutaj wina? 

C zemu nas poniewierają -:-. nas nies:lczę-

:Uiwych chory~b.~? Straszna to rzecz takie 
rozdwojenie,.. • ~t 

Ale sztuka prześliczna -' 1 moritina. 
Nie wie pan - czy a.nt6! był tei speku-
lantem? ~ź . k 

. Rozległ się majestatyczny. u Wlę 
gongu -drapnąłem na. widowmę, ~ przei 
dzierając się przez pu&htzt1OŚĆ bs;Jącą 
ucierającą nosy. . , 

Pierwszych kilk.a. scen. akt,. u _ me sły­
szałem wcale, aczkOlwIek sledz.ał:::m bU;; ... 
ko budki suflera ... 

Am. 

Kalejdoskop łódzki. 
H. 

Ckaim Razv!fI)crorot. 

Miesz.kał w .. ncrmaluychczasach& na 
ulicy Brzezińskie!. w cwócI: w~gotny~h 
izbach sutereny z źoną,. siedmIorgIem. dzie ... 
d, bratową i swym czeladnikiem. pleka:-~ 
skim w jednej - druga by ta zajęta pod 
piekarnię. 

BiUlO PrMIIllrlialei 
KONSULENTA PRAWNEGO 

fi. sOOrlJa, 
= PIOTRKOWSKA 84, = 

Od d. 8 CzerW'ca w ceru powięIq;zenia 1<J.r 
ka;u prZenosi się do oficyny. 

posfępu w ~wy~ zaw~)tłzie 'l i do ~ś,,!iado. 
mienia swej roIJ, z~dan ~po1ec2ny .. h l ~o •. 
nomicznych. Są~zllny •. iż zby.t€~zz:ym)est 
zachęcanie naszel braclrzem:eslmcz~I do 

. poDarcia zamierzell p. Ba~a~sklego. Pier~. 
sLym Q(fWOaem zrozumle~Jl~ ~y~h 2am~. 
rzeń przez lódzk:ch Rzeln!eslmkow. bę4Zle 
zapełnienie saJi Resu.rsy Rzem. VI medzlt~lę 
o g. 4~tej po pohlemu. 

Vi jesieni 1914 roku drapał si~ Cha~ 
im Razowerhrot ~zęstow glg,wę, spogt~~ - Rada S. O. w Ł~d3ti. 
dając na swe d~eci; dzieci równie~ SH~ I () PrzedstawicielelR. O. O., pre-
drapały. choć z innego powodu. zes ks. Sapiehaf oraz wiceprezes Z:'lrzą-

Podczas bitwy o Łódź wpadł do dc~ au p. Olszewski, w poniedziałek wi:{y'" 
mu szrapnel i. pomif~dzy iunemi szk?da~ towaH szereg instytucji dobroczynnych 
mi rozwalił Chaimowi RazowerIirot lego li. w naS2;em mieście. 
piec piekarniany. Roil~dna wzięla na pl!~ Z ramienia Ł. M. R. O. podczas wi-
ey 'tłomoki i pierzyny i przyleciała trucn~ zytow\iinia oprowadzali gości. war~?aw'" 
temoo miasta. skł(:h ~Pj'. L. ul'ohmanł L. S:u.dskl. St. 

Chahn R;1źowerbrot drapał się· wtedy Bardfiski i L. Chwalbióski~ 
w głowę j~szcze więcel. Tegcż dnia pod pl'zewoddcfwem ,. 

Aż na wiosnę roku 1915, dzięki 'E- Stamirowskiego odbyło się naazw::,;z8J-
nansowej pomocy krewnych z pod Zdllń~ ne rosiedzenie .t. O. R. O., z udziałem 
skiej Woli, uu:ądził sobie w suterenie przy pl'zedstawideliR. G. O. 
ulicy Konstantynowskiei 11 ową piekarnię· Na posiedzeniu obradowano (} ogól--

. W pięć miesięcy później rozszerzył nem położeniu w okręgu !6dx:,iej RadY' 
ją. donajmując w tym samym domu jesz~ oplekuficzej, przyczem p. Stc;:1!'owski 
cze jedną suterenę. referował ciężki stan ekon"n;lczr:y Rad 

Raz "wzięU"całą "rodzin~, wespół miejscowych i wzrastające tl'3i:\vicznie 
Z innymi lokatvrami .. do kąpieli" • Nie~ potrzeby tychże, skierowane Lu ulżeniu 
długo potem wynajął ojciec rodziny na skutkom wojn~1. 
ulicy Cegielnianei mieszkanie na drugim Ks. Sapieha w imieniu R. G. O. za" 
piętrze. Pięć pokoi z kuchnią, w:szelkie pewnH Ci dalszej opiece j pomocy dla 
wygody. Zamieszkiwała tam rodzina - wszystkich hlstytucji obywatelsklch w 
piekarnia zaś pozostała na Konstantynow~ miarę środków i możności. 
skie!. . Nazajutrz, we wtorek, ks. Sar-ieha 

Ubiegłeto lata kupił Cbaim Razo- i p. O~szewski, oprowadzani przez p. 
werbrot Ioitepian· dla najstarszej córki L.~Grohmana, zwiedzali miejsco;:,lt! za" 
i przyjął jei nauczydelkf!. Zaręczyła się kłady· przemysłowe. poczem o godz'nie 
bowiem. Mło-dSly syn wstąpił do skau.- 12-ej w pof. braH udxial we wspólne m 
tingu .. R:adimah-.Reszta dzieci to' jeszcze posiedzeniu zarzadów Ł. O. R. O. i Ł. 
małemt~Cr M. R.O., na któi,t:'m przewodniczył p. 

Remus Sandmeer. Stamil'Owski. Omawiano sprawy !FSpo" 

Od_ przefOOdniaqteio Koła 
. stmmtb p.. BnwlIfskleRO. 
o roli, jaka przypadnie w udziale 

rzemieślnikowi polskiemu prźy odbudowie 
państwa:, pisano już niejednokrotnie, co 
świadczy dobrze o zdawaniu sohie sprawy 
przez prasę o kierunku 1inji wytycznej. po 
jakiej będtie kroczyć przyszły rozwój prze~ 
mysłu wPełsct'. 

Rzemieślnik polski :r; nade}śdem nor­
malnych czasów będzie torował drogę prze­
myslowi~ wieke więc na czasie jest zapo~ 
wiedziany szereg odczytów. jakie wygłosi 
.. O sprawach rzemieślniczych'" p. M.-Ba­
warski. przewodniczący Koła starszych przy 
Chrz. Resursie Rzemj'eślniczej. T~matem 
odczytu, który odbędzie s.ię 13 M3ja o g. 
4·tej po poło przy ul. Widzewskiej 11 i, 
będą następ.ujące zagadnienia: 1). Zgroma­
dzenia Rzemieślnicze. 2) Koła starszych 
i. p.odstars:zych. 3) Oświata dla rzemieślni­
k6w~ 4) Kooperatywy surowców i składy 
towarowe. 5) Biura pośrednictwa pracy 6) 
Potrzeby ogólne. 7} Uspołecznienie rze­
mieślnika. 

Należy zaznaczyć~ że będzie to pierw~ 
szy odczyt, wygłoszony przez rzemieślnika 
o· potrzebach r%emieśl:nika. 

Prelegent, który od lat kilku jest kie­
rownikiem kilku instytucji rzemieślniczycb 
a V;ięc jest doskonale obeznany ze spra~ 
waI111 rzemieślniczemi. daje gwarancję, że-, 
zna-jąc dobrze' potrzeby stanu rzemieśtni~ 
czego. r.ajh~?i~j potr:.tfi w&ki:!Z::IĆ braki i 
niedomagauia tiwego zaw!)dtl, Rzemieślnik 
ł4dzki whtien Banym st'l'r/ieniem się na 
zapowiedziany odczyt stwierdzić. że SZCze~ 
rze inter~uje się swemi sprawami. 

P&pułarna osoba prelegenta daje r~ 
koimi~! :fe. odc~yt wygłoszony będzie przy 
z~e!Il1-~'!:l salt. • 

Bilety po cenie bardzO' przystępnej 
bo 25 do 75 fen. nabywać mo~naw Res: 
Rzemieśł. albo u prekgenta (Zawadzka 2). 

Nadmienić przytym należy, że chodzi 
tu o zdo.bycie pewnych śtodków, rakie sie 
niezbędnemi okażą dla powtórzenia ·nie; 

. dzielnego odcz) tu w całym s:1leregu po­
mniejszych miast prowincjonalnych, bo­
wiem celem tych odczytów . jestrówniez 
pobudzenie rzemieślnika lia prowincji do 

darki Rad, ·ł.;ysylan~ dzieCi z miast na 
wieś i t, p. 

O I!oaz. 4 ['po pot pzeds{a;;ddde 
R. G. O. przyjęli udział w na d Z '.'\' Y :zai~ 
nem posiedzeniu l... M. R. O., l~a kfó'" 
rem pnewodniczyŁ p. L. uroh r.\an. 

Między innemi p. L. Skulsld refero~ 
wał sprawozdanie z prac sekcji opieki 
nad dziećmI i rnłodzieżą,zaz:'Hlczaj:;c. 
iż .sekcja roztacza w samej tylko Łodzi 
opiekę nad (okolo) 14 tysiącami dziatwy, 
utrzymywanej dzięki zasiłkom R G. O. 
Okoto 10 tysięcy. dzied biednych 1'0" 

dzin, dla braku iywności, należy: wvsfac 
. na wieś i odnośne prace sa - w toku 
Następnie poruszono palą~e- hwestj~ 
apr?,wizacji ludności miasta, oraz dal­
SzeJ egzystencji kuchni· fudow'lch pa" 
ratalnych i d:deci~cych. J t , 

'VI imi.e~iu R. G. Q. ks. Sap:eha za .. 
pe:vm1 mlels,cową Radę opiekUllczą, ii 
() I Ile to będzre zależeć od stanu tinan­
sow R. G. O., zarząd tejże starać file 
będzie o utrzymanie dotychcz.3.sowe;J 
normy zapomóg, udzielanych Ł·;}Ó:.i, bez 
zastosowania redukcji. 

O ;!odz. S-ej wieQz. przed5tav:L:ide 
~. G: 9. Pociągiem kolei fabrvczno .. 
lodzku:l opuścili Łódź. • 

-; Re~estl'acja .trał l'o;oj~ml.ycb. 
( ). Dziś ukońc~ono pracę rrzy sza­

cowamu ~trat wOjennych kcicjo\v'i.'ch, 
pocztow~cn i t. p. przy G. R O. (P(otr ... 
liowska ~6). 

f Pl'f.ifoku4y strat regestrowanych zo~ 
3~~ną odesłane do óMwne'j' kO""l:sii s"'''' ł.. 6: :ł ... 1 ..... ( ... ,-u""'" 
t":unł';uWel w \Varszawie. -
~ Mlr.il1;co~a kom~sja regestruje nadal 
",traty, powsl.a~e od 1 sivcznis. do C"''''Si1 

_obecnego. - ~~ 

- nąalujcic dzieclu. 
(*' W . 1-

• . J • ~WląZ."U z or~<l,tizowaniem 
dma~blera:na . f~f:a! przy G. R. O. pod 
hasłel? "Rahl]Cie dzieci« ("crib.d' . 
w nadc~od '~..:l • • ' --. ę Zle S.~ 
1 . .;· L •• zącą rHcuZlelę mn'ada wszyst­
t'i.Cu stowarzyszeń zvd dla ,.,; .. "~' . 

d . . :J' > ,h.;;;:,tenUi po" 
moc.y zlec10m, w celu o ... racO .. 'a· .... i'" me._ 
mOfjalu d .0 -R O te' ..... ".", • '" 

. , • O • • • o podział zebra-
ny.ch .plemędzy po.międ.zu dzie . . d­
si'ue l o W'· d . y C. Zl'-UW" 
ofiar. :;uęc.e u ZlalU w zbieraniu 

- 2 19'W. ~l!'edJ't. mieisUegc. 

(*) Komisja obywatelski przy d,", 



rekf::ii.· Tow. kredytów ego_ ,tał*ki~o ~e-. 
stawia . obecnie listę dłużników, ~61'zy. 
"nie wpłacill naIeżnos.ci. -.- '.. . -

Dokonywana jest kontrola os6b, mo­
. gących spł~ac.NiezamozJ)i wła§ci~e­
Je dom6w tymczasem zostaną zwotnIe­
~i od opłaty. 

_ 1i1ł1l" Polskie ąely Poetoju. 

Czynności 2 nowych polsIdcb s!łd6:v 
pokoiu zaczną się l~ggo czerwca. MieśCIć 
się one b~dą w doty~hczasowym budynku 
polskich· sądów pokOJU. 

_ łhar • ., clJa lekarzy powiatowycb. 
MagistrBt otrzymał zawiadomienie ·iż 

'z dniem 1 czerwca otwarte zo~taną kursy 
teoretyczne i praktyczne dla KandydatÓw 
'na urzędy lekaty powiatowyG:h. (*) 

_ Ferje w sako.łac::b. . . . 
Ferje w. szkołathpoczątkowyc~mJel­

'sldch rozpoczrą sie prawdopodobme l-go 
'zaś w szkola-ch średnicl::\ - 15 czerwca. 

- Nadzór sad dziećmi. 
. (*) Odtkldbałucki TGw. otrzymał ~d 

~ady Opiekuńczej 6126 rb. na pokryCie 
'deficytu. 

_ Wysy.faAie d;z;;eci )lI3 wies. 

Miejscowa RRa. ~p;ekuńez~z Gł~w. 
Jla nadesłała do IWID1SJl w,YBj.'łnma d!ł8ci 
na wieś przy łódzkim Wydziale Opie~i 
nad dziećmi i mlndzletą ZłlpGtrseb9wame 
na przyjęcie 20 dzieci tódzl!:ieb na llt~y. 
manie u włoścjan miej aefl wyeb. (a) 

- BWldżeł sa roJe 1917. 
(*) Magistrat jut opracował. projekt 

budżetu na 1917 r •• który zostanre przed­
stawiony nowej Radzie Mi€'jskief. 

. - Gpłataetatu. 

(*) M'lgistrat uchwalił nadal podatek 
od sumy etatowej, pobieratlej od gminy. 
stawzakonnych, na 5%. 

- -z gminy starcu:akonnycb. 
(*) Na żądanie komisji egzamina­

cyjnej pYZy 'gmini~ starozakonnych, v:y -
da,1e zostały śWIadectwa 2 nauczyCIe­
lom na nycWO wykładania w szkoiach 
elementa;nych lekcji j.ęzyka hebrajskie-
go i religji. . 

- Otrzymany ż Danji transport 
odzit'.'źy przesłano sekCji kGbiet przy 
gminie dla podziału podl1,lg uznania. 

- O PPz&pl'owadzkacli• 
{*jw lokalu urzędu 'I?0l"cyjnego p~zy 

ul. Zac1lOdniej nr~ 57 wyWleszono ~awia­
domicnie,· it prośby na otrzyrna!:ne p'0-
z'.lolenil1 na przeprow8dzkę na letme nv.e­
szI,ania winny być tylko oddawane ~o 
cyrkułów, gdzie dany osobnik .zamIeszkuJe. 

- Z Komił:etu zagc.oków. 
(l.-) Na placach,. które komitet zagon­

ków podzielił pomiędzy ubogą ludność, 
zasadzono 2500 kon::v kartofli, które ma­
gistrat wypotyczył kómitetowi. 

- Z koopel"at.ywy nMetałowiec::". 
Na pierwazem pM:iedzeniu aprowi-za­

.. ·r:lcm zarząd kooperatywy ,.Metalow.iec" . 
nliQDstvtuował Ei~ w spo~b następuJący: 
Prezes~Jakób Katt. wiea~ prez.es-Wiktor 
Win1:BznQ, sekretarz-Stanisław Dudziński. 
kaB;er-Józef Skl'ubiszewsld, pomocnik I3ks~­
hniłm-Juljan Burda!, kierownik koopera­
tywy-Roman bdehsid, kumisji zaknpćw-
Bolesław Gicger. . (a). 

- Z Sekeji bumł •• laflu'),j. 
(*) Na zasatlzie rozporządzenia sek­

cji budowianej przy magi$tracie następu­
jące domy drewniane mają być zniesione: 
E. Ramisza (Zawadzka ·54), i. Kamorow­
skiego (Zawadzka 12), Grzelaka (Wspólna 
11). M. BIesa (Nowaku 811 P. Dębińskiego 
(Nowo-Cegielniana 8), W. Figelmana (Ka­
roia 7}, J. Kalenberga (Marysińska 42), 
M. Stawińsk~ego (Łlłgiewnicka 30), K. 
Pieniądza (Zielona 4, Bał ut y), F. FilIa. 
(Krótka-Franciszkańska 3),· M. ~dziar~;.kie .. 
go (franciszk~ńska (7), L. Wmera {&tar­
ka.6i. J. Jankawslciego (Ciemna 24}, J. 
Warszawskiego (Drewnowska 29), 

- Wypadek. 

Przy u1..północuej nr. 24 w podw6r.zu 
mieści się zajazd dla_w.Q~ów._ przybywają­
cych do Łodzi z prowincji. Przez pod .. 
w6rkoto prnphrwa-rzeka Łódka; mająca 
tam przeszło Cztery. metry seerokości. 
Przez cuchnący ten ściek nie je.st przerzn-~ 
eony nawet mostek. Często też zdarza;ą., 
się tam wyp.adki osunięcia się ptZ'echodniów 
ze ~tramego zbocza do broonej i błotnistej 
kałuży. Wczoraj teź koło godz.- 6 wiecz. 
wyjechała z podwórza bryka, wioząca dwie 
rodziny łOdzian,wynos.zących się, wraz ż 
dobytkiem całym, do Turku. Przy 'Z yjeź. 
dzie z bramy wóz pnewródł się, zaś p~­
saźerowie jego wypadli 110 kałuty, odno­
sząc mniej, lt1bbardziejpow.a~ne uszka­
dzenia. Rany odnieśli: Józef Unk 32~let.Di 
zdun, zamieszkały .. przy. ul .. Zakątnej6!,. 
żona jego; Stamsfawa,Iaf30, czterołi!tma 
córka Jadwiga i dwuletni synek MitOłJ; 

·.Zefja Cygano-WsK. a, . kra-WCOWJl. , .. lat.: 2+ i 1:.1'" ł 
,1eJ~ń& brat jej Bmnistaw~któty łet.~ 
".UJCIętsze<ł~a~tte.· Po_cy pol 

S1Ikodowanym -lłdZiełił lekarz Pogaowia,' 
dr. A. Tenenbauw. lUnitipasa~ od. 

~ wiezieni zostali do domów. 
.c... 2 Afeks:u,dł"O"'. 
(*)Dzi§ oifbył się w. AlekS~owie 

doroczny wiosenny iarmark""na konie, by .. -
dłó i t. p. 

- Priar i strzały _ GkGclioy_ 

(*) W sobotę wiecz.ore·m we wsi 
I\wiatkewice pod Łodzią usJYmłOO strza­
ły'rewolwerowe, a nastę.pnie ujrzano pło­
mienie wydobywaiąe.e się z zagrody go­
spodarza SzyŁnickiego. pPtar ro%SZ'ertał 
Słę z błyskawh::zną szybkotcią. ' 

Przy pomocy· sąsiadów i strUy pr2:Y­
byłej z okolicy udało się ogień umiej­
scowić •. 

~ak się. w następstwie okazało zło­
dziejecncreliokraśt gospodarza, lecz zo­
stali spłoszeni przez sttóh nocnego, ude­
kając dali kilka strzał6w i podpalili sto­
dołę. 

'Wypłata zapomóg re ... 
zerwistko .. 

. W czwartek, lO~g() maja. 

Przy ulicy KOn&atrlynowskiej nr. 29: 
Rano P. (od 1--500), po poło P. (od 

501 do końca). 
Przy ulicy Konstantyn I>wsłdej nr. 29 

II piętró: . 
Rano 1(. {od 1000 do l&OOJ, po poło 

K. (od 1501 dO końca). . 
Przy ul. Nowo-Spacerowej nr. 21: 
Raoo B. (od 801 do końca), O. {od 

I -250), po pol. G. (od 251 do 800). 
Przy ulicy Sredni~j nr. Hl: 
Rano Sz. (od 1-So-3), po poło Sz 

501 do końca) Sza. (wszystkie mtmery) 

. W pio;tek, 1 J. go mflja. 
PrEy ulicy Kb~tantynowl!lldej 29.­

Rano L. i Ł. (WIHt~st~le numłtry) po pol. 
N {wl!zyftkia mnnery). 

Przy uliey KC:;:!itantyuowsldej 29 II 
pię!ro-R&nn Z' i Z (wszystkie Damery), 
po pol. Ił E (wgzystkie numery). 

Pny nliey Nowo~8FaCt!nrwej 27-Ra .. 
no G (od 801 do lrQńca}:po pl1ł. W fi;d 
1~500).· .. 

Przy w. Sredniej nr. 19. 
RanI,} F (wszy~tkiel!numery), po poło 

T . {wszystlde numery J. 
W sobotę, 12~go maja. 

Prz!' ullcy Konstant.yno wskięi 29. 
Rano R (Qił 1-5(0). po poło R (od 

501 do końca) i O''WazY!itlie.nu~ry. 
Przy ulicy K<łnsiantynl:lwsklej 29 II P';· 
Rano J (od 1-5(0), po PQł. J. (od 501 

dQ konĆłI). 
Przy. ulwy NffWfl.Sp!leer~l1illej 27. 
Rano W (Gd 5M do konea), po pol. 

D (wszystkie numery). 
przy ulicy Sredniej nr., 19. 
Rano H. Ch i U (wsz~kta numsry), 

po p9f. C i Cz (wszystkie numery). 
W poniedZiałek 14 b. m. wypłata tym 

rezerwistkom! które się spóźniły. . 
We wtorek 15 b. m. tym, którym vrrJ .... 

eanie Iiluiłku hył.6 zakwe~iiow3na.· 
W afadę. d~ 16 b.m. Qpiekuakl>m 

sierot (patronat). 

_ Teab- Pol~ki (CegielnianI!. 63). 

W czwartek; d. 10 maja ptmktiuilnie 
o god%. 71/2 wiecz. po raz pierwszy HMail~ 
daryn Wu" sztuka angiełsko - chińska w 3 
akUrch H. M. V t:rfiOnfi i Ovena, którego 
gość nasz; Kazim.ier:.l(am.iń~ki, lą!!Gwał w 
Wars~wie,rzez kIlkadziesIąt włeCzorów 
z rz~dli. . 

W piątek d. ll~go maja, po raz lI-gl 
i ostatni "Mii:maryn Wu". 
. W śobQtę premjeni sztuki G. Zapol-

skiej p. t. lO TaJ~1ten': ~.,p. "K:. Kaną~skim 
w r(ńi pułkowntka· zano.armf:fjl KerWowa. 

! Warsaawy. 
(Koresr. własnaOazdy ł,ódźkiej). 

Naprzekór nieu~tąnn.ym . zarzu~o:mJ 
czynionym Polsce i polakom, )akoby ce-­
clfe~ naue łtosunki kO:11lierw&ty~ ja-. 

. k~~ ~i~ni .b.rli do nag.ł&l a radf­
błhai Smlaj1yl&t~I(~l!lj!ag? p~rzlłdku :~~ 
C.If\f, fułty pozytywne zdaJ& lU' mówić .. 1-
DMlej. Iłtn-iejata rM~ 8~ra tSlirden41i 
udo~~ia ~tooii i cb. !I)Z .. 

W&łłl,··~ w kierMku r.,. .,,~~o 
~_. WlEply' $ .saiadnień OliWI.I bez ~głę-
K'B· sa d ł prze.ałsuałe pogl4d1 I na 
silnIe· zakcrienltlne zwyczaje. 

M.i~iizJ inDalai wył\i~ib się ishtl'>io 
w prasie &>a es~ja obsatbauli.,. ~~d w ~d­
ministt'aeji narasie mi~ii:kiej. ~llłej fr&ń­
stwnwal; ehod.ai tu o uuueenłe r&li.wiel­
!lioś~ego wielee systemu Ilapotyzmu i 
protekcji, który wpr~wadza fJryw~ do 
spraw {lublicznycb, o zadąpian!e go bar •. 
dziej fi>tyein,j'Bl e,stemem wolaego wS!JÓł­
ubiegania aj.ę o wakujące lffi\Ady, kWr! 
zapewni jednostkom najbardziej ~dolnym ·i·· 
wy,,"lrolooym OO!tłjP do nrz~dów, a z na.­
tury rmeezy pl'!;yczyni li~do sprawniejsze· 
go nit dtltyehcliti fut'i~11;'Mwi!lja aparatu 
'!idminit'ltraeyj ue go. 

In ccnereto zliirąeaJi~~ię tu przeci w 
paIlniąeym w magiif,l'Qt;ie Il6l$uakom. guzie 
dawne_ p-reteł!cYlki dominuił}cą weią~ od .. 
gr}'waiy rql.,. O~nie apra.wa jest na 
drodze grllnt6wMj rd"r,my, ft JHlbHkiulja 
wyd~n &)lrawie.dlhv(}ścl T. R. S., tyerl~ca 
się b»Rtmm na wy!i!ze }losa.fi1y w wię .. 
złennictlrif3 DIl8Bi'Rl. stanie. się llreeeden­
sam na pUJiilioŚć. Należałoby sobie y.y~ 
(lzye, &I)y . teio f*aJu praktyka rGzeiąg­
n~asię na SJe-łi!.3fJ da~iny i ebkł& też 
pro-wineję. 

Za.'f.qd .l'łriej~ki wo«óI9 s;ara ~ () 
ID(tżlhre wydos1ro.nał~nie swych funltejl, 
w chwili ()beenltj nie da się to jes2C&e s­
cel1M, gd~ warunlli pmliiinją ezęstokYGe 
ujlepsEe ~aml~rzeniil; utysJoiwania na 
złą gOllJHidarkę mklfa\"ą, dakce się .lysleć 
as stron, eze~eg';lnie zal~znyep od uną­
dzeń miejskidi. n j). 8iflepOw kOE>ft-etowycl.!, 
ce~8ą ld~ane pod ni&w_~iw'ym A<> 

dr~sem, bowiem głóWDą winę ponosi ta 
przed!lÓwełr, dotkliwie fOię u0z11waó dajf\cy. 
Wyżywienie tJi6SB wymł'ga knłoulnych 
śi/}dk6w~ li źr6d!a doohodłlWD miasta s,* 
n1ldwyr~żonQ., . 

To też MioltG v~leDJ należy ucieh6 
się do śrGdków teg6 redzajll~ ja·k opodat­
kawanie bezp{)ś;reduie kcm:mmentów gazu 
i r:Jektryczl1ośet ; prefekt"J' ty m 'Ii" zgl~dzię 
opracowała juz wyhana rrzez ID!>.gistrat 
komisja i oparłł' go na zas&dzie opodat­
kowania rtżaiczkowego, r:ajwjęK&.'iym Slę 
l;ła.d~go brzemieniem na oubiGfCacli) za­
zywających światło ponad pewną koniec:!­
ną norm~, a więe na wariitwy zamożniej-, 
sza miasta. 

Były car 
Dziennik stoI~holmski "Swensl_a 

Dagbładeflr otrzymał z Petersbur­
ga list, opisujący smętny żywot 
tm .. ięrlanego ekS,.car8 i jego famll"i,i~ 

W pał~. Aleksandl'owskim, dawniej 
carskiej rezydencji, mieszł$a ohecnie, ja- . 
ko więzień~arodu, Mikołaj Romanow 
z rod~ną, odcięty od wszelkiej stycz­
ności Ze światem zeWn<ttrzJ\yrr-, nad 
crem czuwa troskliwie oddział wojska 
narooowego, strzegący pałacu. 

Rodmna Rt1m.anow6w zamieszkuje 
najwyżej polożone pokoje rezyder;.cji. 
Niektóre dz16el są jes~ze chore: Olga 
Nikolajewna. ma ;;:apałenie pIuc, a AkH 
ksiej g{)l'ączkę', bronehit i nadwyrłłzon<} 
pl'ZM pewnym czasem przy wypadnii,H 
tiu :r: 16tkarękę. Ddecko znajduje się 
przy matce', która podczas .odwiedzin 
ojca usuwa się d.o dalszych po};oi pa­
ł&~«, pomeważ minister sP'l'aw wewnętrz­
nyCh zabronU jej widywać się z ~ę~ 
źem. 

M' 1 ma do swej dyspozycji POH 
lowę mieszkarlia. Dal on słowo 
honoru, że nie będzie odwiedzał eks­
Garowej. 

Życie na za-mlm rozpOCzyna się 
w zgłędnie późno. U .vię:deni wstają mię~ 

Dziś 
" I 

5. 

d~y godz. 9 a 10. Reno pilą r..er~at~ 
M~kołaj AleksandYiy\!.'I<::Z p\)sy.fa po pl~ 
żołńierza którem'.l Wf2cza listę dziel!f'* 
ników i pteruądze na id; j~ upiellie •. Oi~ 
lo godz. :l-e; pOth:,;e sIę śniadanie. ~ 
zwyczaj składające ~iq ,2 ziemniak4w, 
ja1'2yn i leguminy. Po śr.iadaniu eis:' 
car, ubrany po \vojskow.:mu, wycho= 
na Spacer w towarzystwie oflCer.a ze 
straży. O godz. Swej wieczorem oMed,. 
sklt>dający się.z ~""ch da:). 

W poście, naplzykład, menu s~­
wHy ,",ast~pujące F'0t:a~y: z.upa grzyt.?().wa 
~ ,pirogiem-, kc<et kutoIlany L so~ 
grzybowym, ryba $;mdona z g(}towa~ł 
ziemnlakami i legumina, Do obiadl1 ~ 
daje .si,ę pół bu:elki czerwonego wf_, 
która często powstaje na 1:iole nioohYar~ 
ta. Kuchnię prow2.dzi dawny kuckQtz. 
Aleksiej (,irzymuje osobne ;edz.:nie i ma 

I prawo wy.eoru wecbg IIp;JQ,:;oaaia; po:si. 
tek swój spożywa '\lir łóżku • 

ł Ostatni tydzieu p~Le.j ś:.-ięta;ni W~· 
kiej Nocy pościła cab r~óina" W ~m 
czasie ckotb:iła do ce,h:i ,:w .. razy dZlelt .. 
nie, Ex-car był i tutaj t~kźe oddzie!.~ 
od swej żony. Ex-ceslEowa pt~~?~ 
dłago na kolanach w gorącej modlitwie­
Koło jedenai> tej VI !loey podai-ł herbatą, 
a o pierwszej cały pałac il~i śpi. 

Czy sen więtni6w jest spu~ain.y i 
Trudno jest na to o:1?ow:<::dz:~(-> Lcz są:­
dząc z okolk:c;::".::i z::wn:~tr~nyc~. zd$ 
się, że tak. F:':-::ar Z\,'r3C l SIę nteraz do' 
swego otocze;;;z! z zapytaniami, nie. m~ 
cewi ani w Stf:ie. wl~lldegoznaczenIa, al11 

· zWiązku. iadmgo z wypadkami dnia. R.obi 
· on wraźenie człc,i';ieka zobojętniałego na 
wszystko i nie !utere:scjącego się niczem. 
Jest to mote szluczl1t'. czy też wypływa~ 
ją.ce z przyzwyczajenia panowania nad 
sobą, w katdym razie nie objawia Mik{)­
łai na zewnątrz ~:EĆ!1yClt nl~m::d wzruszeń. 

Aleksandra Teodorijwn:1 jest zamknię­
ta w :sobie. Jl!j rysy zimne, nh:fuchome, 
jej za.mknięte usta czynią 1ą podobną do 

i marmurowego pD3'l~U. Od cin:;jll l1wię~ 
zjenia raz jeden tyli;o ujawniła ex-carowa 
silnie swe uC2ucia. Była to clnvila r.oz­
słania się z najhliższą przyjaciółką, b. d:a~ 
mą dworu, Ann;; \\ljntbową, prowa:dzQ~ 

· do wl~ziellia. Wówczas to przez pięć mi;. 
· nut wzdychała O;:'Cfiwwa i plalcła. An~1i 

Wymbowa usp('!~3lala ją, że wszystk{) tł} 
Bóg ku debrem [1 skieruje". 

Zl'laf.zną czę{,ć dnia spędza €'X-Cirowa 
z c6rkami przy szyciu ubralł ala f2llnyca. 
Tak skraca sobif: tli użący ~.ię czas.Wyr;fj.M 
łane przez uViięziony~h wiiH.brrd-j są 
ś~iśie kon!rolo\caue przez oficera Zl.; straży 
i komendanta. p{()~t;y o wsp.;r.::.:: Jdreso~ 
wane na: imię 'N:,ź:iGw nic są im dorę~ 
czane, lecz ods):Lme do instytucji dooril· 
czynnych. Pewien. obywatel prosił nie.. 
dawno ex-cara {} 100,000 rub.: pis<ił on~ 
że jest zrujnOv..'a:iy i nie widzi cb iliebie 
innego wyjścia. 

Dzieci są Z~i"sze w towafzy-:>twie ~ 
Ud, do której, jak wid2Ć, s~ bardzo pr.z~ 
wiązane. Maryni:'z Der,:'wel1iw ni~ opusz;­
cza na chwilę AL ksi~ia, przyt~tó!ym jefi>t: 

, .. ., F . F "'''' oproclt mego flEtlCZycKl mlle;;z. "-'x~ .. .,.,. 
rawa jest obeCr1\e \V psychozie rdbijnej i 
odwraca się cal;;owici~ od "\vlat<'. Jej źy~ 
Cle, zda}e się, \':y)t:ł:1iają dziś Jziecii re· 
ligja. Ma 011'a rod ręką bud-.:o ()bsz~ną 
literaturę' religij",,,, a jej k':Jcesf'(':ndcQcJa z 
nsjbHższ.ymi w G:::tatnich czasach nosi wy~ 
bitnie religijllY charakter. 

" 
T 

D
· ~,. 

·ZłS 

Tragedia z żyda art)łstówa 
!25e zł:o"tej se:t~ji. ~oJt"'d.isB:':l 



6. GAZETA bOQZKA 
:" 

C]eeapzows-małH. 

Marja ~eodo1'6wna, wdowa po, Ale .. 
~ksandrze III, matka uwięzionego Mikołilja, 
z domu księtnicaka Dagmara dudska pod 
wpływem wstrząsających dla niej wieści o 
swym synu, i całej rodzinie carskiej, po­
wzię!a niezłomne postanowienie wstą.pie­
'ni a do klasztoru. Najpierw rozporządziła 
swym majątkiem prywatnym, wynoszącym 
kilka milionów w ten sposób, że CZ\iść 
,rzekazała na klasztgry i zakłady dobro­
czynne w Rosji, a część na podobne cele 
w Danii. Następnie' zwróciła się do me­
tropolity kijowskiego, Michała, z prośbą o 
pozwolenie wstąpienia do klasztoru zakon­
nic w Kijowie, podlegającemuzupełncj i 
nader ścisłej klauzurze. 

Ostmie mv. 
Zawikł~nia _ Rosji. 

Petersburg, słV. MintatR SJlrawie... 
dUwo'Śei Kel'~nlski pr~;:tiBt.do Wylbian 
lu Wykonawc&sgo Dumy"do R"$dy łoł~ 
f3lj i rob~ów o?az do pa.rijj I:lO$lis .. 
t.yc:myeh ?(l~!ibur~, w lft6r"m pu-y.pe­
mma, w ;aki 8,oiOO. s jak~llli tłlodamt 
p~ł się re~eee!}~i &troł1nf~w demo­
lua~21~:rch· w l'Z1!!«ms, om~ l'1~~a. m 
re1l~Mntlleja ta o\}aenffi .rl}a j~cMj ~h<y 

Przypomnieć naleZy, że bratowa ce­
sarzowej'wdowy, wdowa po zamordowa­
nym przed 12-tu laty w Moskwie, w. ks. 
Sergjuszu. z domu lltsiężniczka Hess.en­
Dal'mstadt, znajduje się takte w kła­
·sztorze, jednakże nie podlegającym ści· 
slej klauzurze, ponieważ zakonnice fr.u­
;:dnią się pielęgnowaniem chorych. 

Klauzura klasztoru. do które~o za­
L- --

Niniejszem zawiadamiam 8z., Panów Koł'ektorów~ iż 
Zarząd Loterji Klasycznej na rzecz T.owarzystw 

l\uUuralno-Oświalowych W Warszawie, 
przeznaczył mi reprezentacją na Łódź i okrąg Łódzki; nazfla­
czam też kolektorów na prowincje całego Królestwa Polskiego 

Ostatni termin przyjmowania deklaracji Jest d9'23-maja 

11. J. CEDERBAUK tó~t W ·u ~J. 
PrzyjmUje od 10-12 w południe i od 4-6 po południu. 

:: ~~~~~~€%'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~l~: 
t: DO' " ~ .. 
: I ~PP: 
~ " ~ 
: \V y P r O b O W a n y ś,od~k przeciw wypadaniu włGsó\1{. Na składzie 3 
.~~ ~-=._ .. --~ w aptece: ='--=-=--"~-~--.",,,~ 

~ 
~ J,_. poaOfłOWSI\IEGO, 
~ 
~ Ul. Piotrko'Wska 115. 
a • 
·~"i~~~~~~~~~~t~~~~Ct~~~~~~łR~I~~~~~~~~~~~ 
.,~~~ 

rQg3 i Tatti!!llaauka. W gazeeie .Gwiazdka Cieszyńska" :N1! 87 z dn. 8 Maja, a w 
.Gazecie NarodowejN M 1Ql z dnIa 14 Maja 1912 r. w .Zim·nie" :Ni! 38 dn. 20 Września 
1913 r. I w wielu inuych gazetach 1912 r. i 191:? r.t wydrukowano artykuł p. t .Droga 
i łallianauli:l". 1alił się we Lwowie krawiec p. Swlsmlski przed swoim stałym kurrdma­
nem p. Potulickim biuralistą, :te musi ro~jć ogromne wydatki wynoszące przeszło 2:500 
ko~n TocznI: na .opła!ę szkół i na. ~~repet~cje, nie Ucząc w to kosztów utrzymania 5-rga 
swol~h dziecI. . Bwralista p. PotullCKl pocIeszył majstra p. Świstalskiego w ten sposób: 
Ja me mogę s!.ę skar~y~ na podobne koszta. P~mimo 2 klasowega wykształcema mego 
w szkole realneJ. uzupenułem dalszą moją edukaCJę przez pilne i wytrwałe samoksdałce-~ 
?iesię .. SzczL'góh:iej, zaś przyswoiwszy soblfl gruntownie j~ykl: niemieeki, angielski, 
lrancllski i rosyjski z pomvcą Samom:zków łttussl1f:ra, bez nauczydela, zajmuję dziś, dzię­
Ki znajomości karespondenrji w tych jęz]kadJ, stosunkowo świetną posa<lę z roczną 
pła<:ą 5.000 kom 11. :- Przytem dzieci moje przygotowałem gruntownie sam przed alf.. 
da~lem ich . dQ szkół, we wszysŁk~ch. przedmiotach szko!nych, więc te;;az nie potrze­
bUJę opłacac korepetytoruw. Przcclwme starsze ddeci mOle nauczaji!, młeasze pod monn 
~oz~r~ i kier~n~iem. a opr?cz tego za~ują. się, takie poza domem k~repetycjami dobrze 

. ~ł~t.I~m!l ~a j{~O!e.zarab!aJą razem WlęceJ mż ~,800 koron rctZl1le, a to główE'!n 
dw}kl ZnajOili'Usc1l:ęzykow llowoJ!ytnycn, nabytej ze Samoi1~zló'~) "?eussnera. za któ­

re wydatek kilku korOtn zwrócił mi się już dawno z llc1l\~iarfrkim pr~celiiem. ~ Al'bowien' 
nallczyW~zy się z nićil sam, nau.czyłem potem moje dzieci nowożytnych języków i mogę jes;;cze ter;;; 
otrzY;:13c .::, ~",rotem wydai~k z~obiony .oa Samouc:zI:i. ~tóre UWażam ~a listy za:;ta?Tne, przynos,;q,,'i; 
wyso',ą Q]i wldendę· - Samoll~zl(\ Rel.lSsm:ra spl'zed?]e Sil;) we wszyslkIch księ<>armach. Dz!"kl t":u 
Sa~r.H~zkom zajmuje obecnie już wiele tysięcy ludzi Inteligentnych wybitne i korzystne stsn-:'wlS'ka. 
ŚWIeż? ;1yszedł.;; aruklt Sllm0u.tzek .Ji'()!skc-N;emi~<::!d I kurs \V X}\XVU edycji, cena .W rb. ~ Kurs 
II. wc" 'I. II edyCJI, cena 4.50 mK. A'lres autOin ul. Złota 6 w VSsl"szawrE!, który wy.;.ył·a bazpłat. 
ma I-szy zeszyt Samouczka na żądanie. 

~~-

na bluzki ] suknie poleca' 

Bruno Ros·enberg, 
Łódżj Piołl"kGW's!s:a !03 .. 

.. & 1t*!W!"* f 

I lPies-wsza 

. . "fi mi-
c}wrób żębów i jamy IłStRe~ 

teraz Mlkoła:je~ .a róg Ewan. 
gieltckiej . 

Najlepsze • ZĘBY sztuezne l plomby 
Leczenie hemeopatycznc. Od 9 r. do 6wiecz. 

I 

dworek "Juljanówkau o!warty t-go maja 

Konstancin 
dw?rek "l;fena i f!1trzen;,a" otwarty od lO 

. maja. Wlaoom{';sc: Pensjonat Droilll'ej Sa­
wickiej w Warszav;ie, Hypoteczna 5. 

M 

T1łHIO '~łU 
na bluzki i kostium}' 
modnego m.arer!/.flu; cZ2POY z białym 
w kPaW, oraz inne materjały do. 
stać można ul. Ziclona 42, mieszkanja 10, 

fr-ont 3 piętro. 

§.pecja6eia 

D,r. L. PRY 
r:rzqlrowadlUł rtę.na Z~Hzą .i!&~. 

róg PWm~wskiej, do domu SzeiNem 
c1łOM).by zewnę.h-zn8 
skórne· i włosów . 

prąjmtlje od.g......,2i ed4-o9.,P-.u:teod5-61'.' 

~ Ai 

UD 
. do spnOOruiJa Z powodu likwi>eał.ji 

sUche drzew<i 
sosnowe i dębowe, oparow.e i bll­
,d\w.iane, orazWQzy i rolwagi, a 
taki·;; różne sprzęty kowalsk.ie 

stebnarsitie. 

LiPOWA 59. 

w czystycb odmianacb~ 
·tylko jeszeze w składzie L. Jasińskiego 

w Łodzi Andrzeja Nl:! lO i w Łęczycy. 

I 

Korly~ta · e z chwili! 
. Ku~ st;:ne dI:1ńy dzwonkowe • 

Ul .. P-rz~jazd5J W'3S~lke'WSild. 

'1Rułm sie·mi1andDf nmm 

m. tmi i DlUJłit 
GŁóWNY SKŁAD W KS IĘGARNI 

li" Ą. M.. EB.DIIIAfMA, 
UL PIor~OWS.KA ~ 157. 

,&& 

Nim. 

•· ... "Z~. 
, . Haga, l&/V.. Rzłtd amerykaJi:diwy. 
~. Dagł'Oflę ~ d6!la~ lIa 'W'JRa­
.~ ska1eezne1 m-ooł d.o BHlZC$ll1l 
ł-odś;,p~clł. 

lIo&e zwycięstwa niemiec­
. kich łodzipodwe~h .. 

~tit1J 9fv. (Urzęd.owu)., ~.:;~~. 
rO:l"'p'~,~'Z4 ż~glow'Ce o q~ '~lll· 
ności ~ra;;oo 22000 ta1il regfma:wy~h ZIi« 
stały zatopione: Młędz:y nimi Ziłoj4'!lwały 
się Mat. Oł,{l'ętl: u~br~ne aLlg~ł~ p~ 
Nw~a »,S~".k"-46Ql tQ.f1lil>ł s.p!~ z Au-­
l3irałJl. ".Dełinu!,."---a4i),0 to.nz o1.ej&m dla: 
ADglj~ hłewlany uz.brO'fcny pal'OW"~e~ idą-' 
cy w ltieru~ Aęii. 'Wiozący ~wOO:po .. 
1j.obnie:;.mu'fi~ę. Jad9D z zato..pi<tmfch as­
glow-ców w.iozł drzewo, lftny zaś -nawezy 
dla Angl)l. 

I 
Konsu ent poawny l 

A Ackerberg,' 
;' Łódź, Południowa.2, I-e p, 

• ______ F_~_._m_u_l_a_rz_e __ do~p_o_d_r~ó_ży ______ ~ _ tamże donałJ.yda. 

NaJB'eps""e t'I.fiii'fly pł~ę .~ kW~'!,~~"Hn .. I &. \I lU II lliarM";;liIl'e, z~a~9, 
Sl"e:l:łł"Op ilIrylanły i diamanłJ". zns~ ID.3.1ster 
kopert&; ~.e:garków J. gosei4ste~n ul. Wsc:h6~ 
nia 18 w pod wór:ro, lewa oficyna I pi~tre. Za­
stać od. g"Gdz. 8 z vaU'ł do e:()<1~, R 'Wip"",. , 

€D 

d M. 2.25 funt, hurtem taniej Jluakel", Ś :~e c: 51 i.<l 
~ 2. Uwa.ga: sllte-pkolanialnv. 

'\biitiiiiIifS3_ _ • -

nE: 
'ł"o"ał-e s'PG<lllla l!O" merykańsklęJ ska­
.1\ u ' ry" .które mQżna nQsić 5 lat. 

Resztld! korty, ~gi, płótna na męskie ubra nła 
tanlO. Piotrkowska 145 m. 34 . 

Dnm d~OUo1ni'!:h'ł:y:,dl} rozbiórki spTzed1llll 
u i "fi łHQBI' Ul. Zakatna ~ 18 Wia­

dom.oW ul, PiGtrkO'Waka. 263 m. 1 • 

Unpnjfte sg. rane, pę'.k;at.ęt~ i zepsute pryty gra.­
I\u IIJI '. mOlem owe. Płac~ dobrze. Diu!!a 93, 
skł-~p od frOJltu, od 9 do l 1). p. ~ 

ii!ft~.r·. !ł'łia Ztemiańska . Bp.".<eda. całkowi.­
łfl.hF~;f&Qiin . ty martwy mwentsTJ: z ('..en-
traU i z dwó~h. Filji, Bliższych sf!tlzegóMw udzie­
li pm-tjer ko.tełu. VlctOTm Piotrkowska 67, 
NasieHse! cu.r~ków ek«;nd?rsJt,ichdo :;>przę. 

ił UllU dant:! nil.. pucy 1 funty. uj. PiotI-­
kowska 155. 

Potrzebny c.z:!adnlk ~ze:v-. ·cki na nowero-
• . ; boty męskie l damskf..e. Zgier-

g"a 88. 

Potna:bna prasowaczka :!d~~:. 
prclnh 

-=--=~'--~--~~~---=~~----~---­P~r"'l!"!l.ł;.WlI~ 11:0 \:iU krzeset ,jednaKowych. 
Uł. &.I!lXJuv W·iad.omość Lntomiersk w Kan-

celarji Gminnej. . . 

Pralni k Najlepszł' środek do prapia bielizny 
, - chem. facr. J. Setzer i E. Werner 

~prz....;Iaż hurtowa u Edm. Bogdaąs1dego. Dzielna 30 
Ządać wszędzie, paczka 22 kop. 

Pończoszarka dzlewczyna. lub kobieta 
na. ręc.liną ml!.l!zyn~ Sene!.-

16ta, pGtrzebua. Adl'esy składać pod "POńez05Zi!.l'­
ka" w Gagacie Łódzkiej Przejazd 8. 

Potrzebpv ti niec d~ posług, C 
kowski .. «;. ~ ZIelona 1 Rut. 

Fotrz~bny ?;t;eiadnili: E~ewcki na męsll;~ 
~. , LUb damskfj: robotę i chłopak s 

aml 111.0 'P()dx~"'11y PiotrkOWSKa 261' 


